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ORGA tK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ. PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK I (IV) SRODA 22 GRUDNIA 1948 DOKU Nr. 6 (1294) 

K.ongres PZPR śle pozdroWienia 
Wielkiemu Przyjacielowi POiski 

GeneralissimusoWi · Józefowi Stalinowi 
Na wczorajszym posiedzeniu Kongre-su 

tow. Aleksander Zawadzki wygłosił na­
stępujące przemóW:enie z oka;,,ji urodzin 
Towarzysza Stalina: 

Drodzy Towarzysze! 

„Polska współczesna, demokratyczna Pol- przyjaźń polsko - radziecka. Tak powstawa­
ska nie chce juź być igraszką w rękach cu- ła, rozwijała się i krzepła wspólnota ideo­
dzoziemców". logiczna rrliędzy idącą ku socjalizmowi Pol­

Tak, towarzysze, powstawała, rozwijała ską Ludową i krajami zwycięskiego socjali-
Eię. ltrzepła niezłomna, głęboka i serdt>czna. =.mu - ZSRR. • 

Tak powstawało, rozwijało się i krzepło 
nasze serdeczne uczucie do Wodza między­
narodowego proletariatu, następcy Lenina, 
twórcy potęgi Państwa Socjalistycznego, 
szczerego i niezawodnego przyjaciela narodu 
polskiego - Towarzysza Stalina. 
Imię Wielkiego Stalina jest nieodłącznie 

związane z Imieniem wielkiego Lenina. 21 grudnia 1948 r .upływa 69 lat od dnia 
urodzin wielkiego wodza międzynarodo­
wego proletariatu i ma.s pracujących, wal- 1 

czących o swe społeczne wyzwolenie, o 1 

P-Okój, postęp i socjalizm, gen'.alnego kon- I 
tynuatora dzieła Marksa, Engelsa, Leni- I . 
na, wic-lkiego przyjaciela narodu polskie- ' 
go, budującego swą szczęśliwą przyszłość . i · 
p-0gromcy Niemiec hitlerowsk'..ch i wyba· 
wiciela lu::!ów Eurc,..._y z hiewoli hitlerow­

W walce z rt>formizmem I zdradą markslz:: 
mu przez w-:idzów II l\fię(lzynaradówki, w 
walce o partię nowego tyt>u I Jej linię dzla-

• łania w duchn odrodzonego I genialnie za­
stosowanego do nowej epoki rewolucy. ego 
marksizmu - widzimy w ciągu dzl io­
lecl Stalina ob<lk Lenina, j:r.ko Jego na liż­
szego współpracownika. . 

sk:ej - tow. Józefa Stalina. 
Z 69 lat życia tow. Stalina, przeszło 50 

lat. to plomienna, ofiarna .walka o wyzwo. 
ler,je i szczęście człowieka pracy. „Je§lib:v 
życie moje nie było poświęcone sprawie 
klasy robotniczej, uważałbym je za bezce­
lowe". - oto jak_ na swe życ'.e patrzy1 
· j;;,k je pojmował tow. Stalin. 
Wzorując się na życiu tow. Stalina 

ucz,vmy si 1 żyć , walcz-yć i budować, na je­
go życiu będą się uczyły pokolenia rewo­
lucjonistów i budowniczych socjalizmu. 

Pol&l;a klasa robotnicza i cały naród 
polski obchodzi dzień urodzin tow. Stali­
na z uczuciem szczególnej serdeczności 
i wdz' ęczności. 

To Lenin i Stalin od zarania swej dzia­
łalności współdziałali z polskim ruchem 
robotniczyr:l, stali w ·obron:.e narodu pol- . 
skieg o przed uciskiem caratu i g1osili ha- [ 
s'o samookreślenia dla narodu polskiego. · 
To Lenin i Stal:n uznali w roku 1918, 
„nieuaruszalne prawa narodu polskiego ' 
do niepodległo:Sd i jedności". 

To Stalin powi'edział nam w roku 1943, 
gdy kraj nasz krwaw-il pod okup.,.cją h:-1 
tlerowską: , 

„l\'lożecie być pewni, źe Zwlazek Ra- 1 

dziecki u<.-zyni wszystb:o co możliwe, by i 
pn.yśpieszyć klęskę naszego wsr>ólnego l 
wroga Niemiec hitlerowskich, by i 
utrwalić przyj<.źf. polsko-radziecką i do- I 
pomóc ze wszystkt<.h sH w odbudowie sil­
nej i niepodległej Polski''. 

To Stalin na czele delegacji ZSRR w · 
Poczuamie stanowczo bronił i obronił dzie­
j ow-0 słuszną i l>prawiedliwą .sprawę zwró­
cen:a Polsce jej prastarych Ziem Piastow-

. skich z granicami na Odrze i Nys'.e łużyc­
kiej, a w tymże! roku do delegacjj. polskiej 
w Moskwie z właściwą mu skromnością i 
głębokim. wyczuciem psychiki narodu p<>l­
sk:ego powiedział: „nie żądamy abyście 
nam wierzyli na słowo. • . sądźcie i usto­
!'>unkujecie się do nas wedłtig czynów na­
szych, na zasadzie stosunku, jaki będzie· 
my mieli do narodu polskiego . . . Poszły 
za tym: słowami dalsze, pelne głębokiej 
przyjaźni. 

W najtrudniejszych chwilach po wy­
zwoleniu śpieszył nam Związek Radziecki 
z p-0moca, środkami wyżywienia. surowc;ł­
mi, maszynam:, kredytami. Z pomocy, 

• kredytów, licencji i doświadczeń Związku 
Radzieckiego korzystaliśmy w wyikv.nan~u 
Planu 3-letniego i wydatn:.e korzystać bę­
dziemy w realizacji naszego 6-letniego Pla­
nu zbudowania fundamentów socjalizmu 
w Polsce. 

G!os obrony, ?Oparcia i sympatii ze stro­
ny rządu ZSRR i osobiście tow. Stalina 
rozlegał się niezwłocznie - ilekroć Pol­
ska Ludowa i '1ej granice, jej prawo i jej 
·~odność były atakowane ze str()ll1y impe­
~iahstycznych podżegaczy anglo-amery­
.: u'.ski eh. 

W roku 1946 tow. Stalin oświadczył: 

Polski za ~łuszne l sprawiedliwe„, 

Depesza Kongresu PZPR 

do T owarzys.za Stalina 
KREML 

W dniu Twoich urodzin, drogi Towa.r;;yszu Stalinie, przesyłamy Tobie 
gorące, serd~zne pozdrowienia w imien'u mas pracujących Polski. 

Żaden prosty człowiek w Polsce nigdy nie zapomnł, że pod Twoim kie-
' rownictwem toczyła się zwydęska walkc. bohaterskiej armii radzieckiej o wy-

pędzenie niemiecko-faszystowskich najeźdźców z Polski, dzięki której Polska 
odzyskała niepodległość. 

Każdy prosty 'człowiek w Polsce pamięta, fa kierowanej przez Cieb:e 
raclZieckiej polityce braterstwa i przyjaźni Polska zawdzięcza ugruntowanie 
swoich granic na Odrze i Nysie. 

Każdy prosty człowiek w Polsce wie, że braterstwo i przyjaźń polsko-ra­
dziecka, której tak gorącym jesteś rzecznikiem, jest najlepszą rękojmią bez­
pieczeństwa i nieskrępowanego rozwoju Polski. 

Każdy świadomy rolhltnik, chłop pracują·cy i inteligent w Polsce wie, ie 
~.roga do rozkwitu Polski, droga <!o socjalizmu - prowadzi tylko w oparciu 
o przyjaźń i wieczysty sojusz ze Związkiem Radzieckim. 

Jednocząc siły polskiej klasy robotniczej, która przewodzi narodowi, n:e 
będziemy szczędzili sił, aby wnieść swó,; wlclad do wielkiej sprawy solidarności 
wszystkich narodów w obronłe pokoju, przeciw imperialistycznej agresji, do 
wielk~ej sprawy zwycięstwa socjalizmu. 

Dlatego wraz z wszystkimi ludźm; na świecie, którzy nie chcą wojny i nie· 
woli - przesyłamy Tobie najgorętsze życzenia zdrowia i wielu lat pra"" cłlli 
:!ohra całej postępowej ludzkości. 

W imien'.u Prezydium Pu>Mdej 

„Jak wiadomo, postanowienie o zachodnich i 
{l'ranlcach Polski zostało powzięte na konfe· 1 
rencji trzech mocarstw w Berlinie na P!>dsta 
wie żądań Polski. Związek Radziecki nleje-1 
dnokrotnie oświadczał, że uważa żądania 

1 w tejże wypowiedzi~ - ._ _________ ,,,_ __________________________ ...,,; 

Zj~dno::zontlj Partii Robotniczej 

(-) BOLESŁAW BIERUT. 
ł-) JOZEF CYRANKIEWICZ. 

W roku 1917 Stalin Jest organizatorem 
powstania zbrojnego. 

W fatach wojny domowej, wszędzie gdzte 
byli) najtrutln!ej, ,;dzie decydowały się losy 

; rewGlucji, stawał Stalin. 
! Tworzył plany ~trategiczne, kierował ope­
. racjami bojowymi, gromił Wrangla, Denikl­
'. na, &rmie interwentów I agenturę Trockiego, 
, zaopatrywa. ł Moskwę I inne centra przem3"-
słu i rew<1lucjl w chleb. 
Był twórcą Armii Czerwonej, wychowawcą 

i kierownikiem komisarzy wojskowych, bez 
których., jak mówił Lenin, nie byłoby armil. 
3ył dmzą i współtwórcą marksisti>wsko • 

leninowskiej poliiyki narodowościowej, któ­
: ra da.ła wulność narodom, uciśnionym przez 
: carat, w t~j liczbie i narodowi polskiemu. 
j Gdy nle st;?,ło Le11ina., sztandar jego, sztan 
, flar markgizmu - leninizmu, sztandar partii 
. holszewickiej i MlędzynarGdówki Komunisty 
! cznej podniósł wysoko tow. Stalin. 
: Nad grobem Lenina mówił tow. Stalin: 
! .. It'.ly, komuniści - jeEteśmy ludźmi szcze­
l g5lnego pokroju. Skrojeąl jesteśmy ze szcl"e 
, góinego materiału. Stanowimy armię wiel­
i kiego st:ra.tcga ·proletariackiego, armię tow. 
I Lenina. Nie ma nic chlubniejszego ponad 
j miano członka partii, której twórcą i kiero­
I wnlkiem był tow. Lenin." 

I l"o śmierci Lenina partia, klasa robotni­
cza I narody ZSRR, ,;kupiły liię dokoła tow. 
Stalina. 

Gen{usz Stalina nzświetia.ł c1P;iką drogt;> 
1 horyzonty młodego Związku Repu-
blik Radzieoklch., Jego stalowa •Willa. poko 

I nywafa wszelkie trudności. 
Pod kierownktwem tow. Stalin.a - w wal 

I 
ce z trockistowską, zinowiewowsko-buchari­
nowską i zagranicwą agenturą, w wake z 
niedobitą białą kontrrewolucją - wykuwa­
ła się generalna li:nla pa·rti.i, krzepło pań­
stwo radzieckie, odbudowywał się kTaj po 
wojnie d-0anowe.i, rozpocz.ęła się epopea 
pU!rwszych pięciolatek, zwyci ężał w otocz<" 
niu kapitalistycznego świata ustrój socjali­
&tyczny w iednym kraju, 

Pod wodzą Stalina ZSP..R z kraju przemy 
słowo zacofanego stał się socjalistyczną po­
tęgą przemysłową. z kraJu o nędznej dro­
bnej gospodarce chłopskiej - kra iem prz<l-
dującej, socjalistycznej gO'Spod.aTki r oline 1, 
krajem kcłchozów - mU1onerów. krajem, 
gdzie szybko wyrównu•ą s;ę przepaściste za 
rządów carskich róim:ce między miastem 
i wsią, gdzie do najwyższych poziomów rnz­
lnvitła nauka, kultura i sztuka, gdzie ta n~ .. 
uka, kulh.1ra I sztuka głęboko ' i szeroko 
przen'.knęła na wieś . 

Pod wodzą Stalina ZSRR siał się krajem 
gdzie rozkwitł nr:YWy socjalistyczny stosunek 
do pracy - współzawodnictwo, ~dzie prac" 
z przekleństwa dla ludzi, stała się sprawą ho 
norn, s.prawą chwały, sprawą męstwa i boh:o 
terstwa m:J.ionów obywateli radzieckich, kra 
jem, gdzie przodują{:ych robotników I koł 
choźników, robotnice i kokhoźnice odma. 
cza się najwyższymi odznaczeniami ; godno 
śctami bohatera socialistyczneJ pracy. 

Pod wodzą Stalina w g1gantye7.nych zmam 
niach nad socjalistyczna pn.eb'ł-dową i w b· 
downictwie socjal:istycmym w.vrosły milfo 
nr:YWe kadry nowych radzieckich lu"1'7.i, bohP 
terów pracy. uczQnych, artystów. wynala1 
ców i konstruktorów, utalentowany{:h dow.Y 
ców armii radzfock1ej, wyrosły wielkie za· 
stępy now~j z mas oracujących wyrosłej ra 
dzieckiej inteligencji. 

Pod wodzą Stalina została urzeczvwistnfo 
n:i moralno-polityczna jedność ~połeczeństw< 
radzieckiego ! braterskie wsoółżycie narod-0-.. 
ZSRR 
~od· wodzą Stali net armia radziecka rozgro­

mił.~ największą potę.!lę militarną świata­
arnuę hitlerowską, d<>biła gada hitlerowskte 

(dałszy cląg na sb:. ~ł· 
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o andia wz w a woinę w In on • Kongres PZPR śle pozdrowienia 
Z 11 Wielkiemu Przyjacielowi Polski 

Generalissimusowi Józefowi Stalinowi Dolary z planu Mar alla pokrywaj koszty a esji 
HAGA. Wojska holenderskie rozpoczęły lenderskich w Indonezji, oddziały spadpchro nadzwyczajnym poaledzenlu, zwołanym ce­

działanla wojenne przeciw Repu).:>lice Indone nowe, które zajęły Jogjakartę zatrzymały lem rozpatrzenia •ytuacji w Indonezji. 
zyjskiej, podejmując ofensywę na kilku fron prezydenta republiki - Soekamo, premiera- Na posiedzeniu nie było delegatów ZSRR, 
tach l wprowadzając do akcji wszystkie ro- Hatta, b. premiera Sjahrira, ,ministra spraw Ukrainy i Kolumbii. 
dzaje broni. aagraniczpych Salima oraz 12 Innych wYhit- Przewodniczący Rady odczytał depeszę mł-

Ponowienie agresji w Indonezji rząd holen nych osobistości. Zatrzymano ponaato prze- olstra M6łot-Owa, zawiadamiającą o niemoż­
derski nazwał w oficjalnym komunikacie „ak wodniczącego parlamentu repubHkańskiego liwości przybycia na. czas, delegata radzlec-
cją policyjną przeciwko uzbrojonym ban- - Asaata oraz szereg posłów. kiego, Malika. 
dom i niezdyscyplinowanym elementom re- NOWY JORK (PAP.). Waszyrtgtońskl ko- Minister Mołotow podkreślił, te czlonko-
publiki indonezyjskiej". respondent dziennika „New York World Te- wie Rady winni być zawiadomieni o posłe-

Fundusze na cele tej imperialistycznej woj legram" pisze, że dostarczane Holandii fun- dzenin na;imnle.1 na trzy dni przed wyznac!le­
ny czerpie Holandia, według doniesień wa- dusze w ramach planu marshal10wskiego niem jego terminu. W związku z tym Zwią-
1zyngtońskiej prasy, z kredytów planu Mar- używane są ·na wojnę w Indonezji. Dzięki zek Radziecki zaproponował oc~roczenle na.d­
lhalla. „pomocy am"!rykańskiej", wyrażającej s!e su zwyczajnego 11osiedzenla R:11,dy Bezpieczeń-
Główne siły lądowe, posuwające sie od mą ponad 300 milionów dolarów. Holandia stwa d.o środy 22 grudnia br. Wniosek ra„ 

miasta Gombong, (środkowa Jawa), zajęły jest w stanie utrzymywać w Indonezji kilku dziecld został przyjęty przez obecnych dele­
Karanganjar. Po zbombardowaniu lotniska dziesieciotysięczną armię, która pochłania gatów. 
Moguwo w pobliżu stolicy republikańskiej - rocznie ponad tlO milionów dolarów. Kares- Na propozycję delegata syryjskiego· Rada 
Jogjakarty lądowały tam holenderskie woj- pondent nadmienia róv.miet, te Holendrzy za zleciła jej przewodplczącemu podjęcie sta­
ska spadochronowe. Wojska te przystąpiły blokowali całkowicie tę część funduszów, któ rań, celem otrzymania, jak najbardziej szcze 
natychmiast do ataku na oddaloną o 12 kilo- ra przewidziana była dla Indonezji w ra- gółowych łzlformacji o sytuacil w Indonezji 
metrów stolicę, zajmując ją w kilka godzin · mach akcji marshallowskiej dla Holandii. .zRrówno ze strony Komisji „Dobrych Usług" 
później. PARYŻ {PAP.). Rada Bezpieczeństwa ze- ONZ, jak I zainteresowanych rządów ~j. ho-
Według informacji dowództwa wojsk ho- brała slę w poniedziałek przed południem na lenderskiego i republikańskiego. 

6:.=t,_, 'dzień obrad 

Kongresu Polskiej Zieón ct2 vneJ Partii -Robotniczej 
. WARSZAWA (PAP). - W fMym dniu skiego, walczącego z imperializmem am~- za.cji kraju o suwerennośt'! i pokój oraz dą. 

ebrad Kongresu Zjednoczeniowego prze- ry•kańskim o swą niezawisłość. żen.ia partii do nawiązania jak naj§ci'ślej­
wodniczy tow. ZarzyckL Przewodniczą- Przedstawiciel KC Komunistycznej Par· 5zych więzów przyjaźni oraz stosunków 
ey komunikuje ,że na Kongres przybyła. tii Chile przynosi Kongresowi braterskie gospodarczych i kulturalnych z Polską. 
dele acja naukowców l}()lskich. Delegacja pozdrowienia od ludu chilijski~go, od ty- Przedstawiciel K()munistycznej Partii 
we zina salę lrncznie oklaskiwana prz!l2'z s;ęcy bojowników chilijskich, więzionych · Brazylii - Shenberg pozdrawiając p-Olskit 
sgromadzonych. przez imperiali'Stów, od tysięcy bojowni- klasę robotniczą w dniu święta jej zjed· 

Za.biera głos dyrektor naczelny Instytu- I ków, zniijdu:ących się w sz,er~ach ruchu noczenia wznosi okrzyk na cześć między· 
ru r:lek.trotechnicznego tow. Jakubowski, oµoru. Tow. ~ontre:r3:s ~ krotJ?ch słowach narodowej S<Jlidarności proletariatu i Pol-
podkreślając konieczność ściślejszego cha.rak!ery~)~ połozen;e polityczne swe- skiej Zjednoczonej Partii Robotniezej. 
związania się świata nauki z klasą robot· go kra1u 1 cięzkie połozeme ma.'! pracują• y,- dalszym toku obTad, w:tany długo nie 
niczą. cych. P()dkreśla on, że Kongres Zjednocze- milknącym huTaganem oklasków _ u­

Naukowcy-marksiści - mówi tow. Ja­
kubowski - czerpać będą z bogatego do­
łwiadczenia klasy robotn~~zej siłę dla re­
alizacji swoich olbrzymich Mdań - z 
okrzykiem: „Niech żyje Socjalizm!''. 

Jakubowski schodzi z trybUllly. Zebrani 
tegnają delegację stojąc. 

W strojach górin'czych wchodzą na salę 
delegaci kopalni im. gen. Zawadzkiego. 
Entuzjastyczne oklaski rozlegają się na 
sali. Zabiera głos tow. Gondzik, meldując 
Kcmgresowi, że górnicy kopalni im. gen. 
Zawadzkiego pn:ychodzą z dużym.i osiąg­
nięciami. Plan produkcyjny został prze­
kroczony o 104 tys. ton, a rok 1948 zam­
kną górn'cy przekroczeniem planu pro­
dukryjn .... go o HO tyJ. ton: 

Priedstawic' el górników wyraża głębo­
kie przekonaJlie, że porl kiprriwnictwem 
Bolskiej ZjednoczonPj P" r•ii Rsbotniczej 
tałodze kopalni im. gen. Zawadzkiego uda 
się w szybkin'l. tempie podwoić szeregi 
współzawodników pracy, co przyczyni się 
do szybkiego wzrostu produkcji. Tow. 
Gondzik w2!ll.osi okrzyki na cześć Pol.skiej 
Zjednoczooej Partii Robotniczej, na cześć' 
wodza proleta.r'.atu międzynarodowego -
J. Stalina. Niemilknącymi oklaskami po­
krywają obecni słowa przedstawiciela gór­
ników. Na sali rozlegają się okrzyki: 
„Niecp żyje Czerwone Zagłębi~". 

Przewodniczący udziela głosu Członko­
wi Komitetu Centralnego Komunistyc:z.nej 
Partii Chile tow. Contrerasowi. 

Niemilknącymi oklaiskami wita K001gres 
IY!'Zedstavviciela bohaterskiego ludu chilij-

W. Ażaiew 

n.iowy i zjednoczenie klasy robotniczej w biera głos tow. Roman Za.mbrowsJd, ce­
Polsce pomoże masom pracującym w Chi· Iem wygłos-renia referatu na temat statu-:. 
le w ich ciężiciej ,lecz nieugiętej walce z tu i zadań organizacyjnych Zjedno.a.onej 
imperialhmem rodzimym i amerykafl- Partii · 
skim. · 

Przy długo niemilknących oklaskach Po przemówieniu tow. Zambrowskiego, · 
delegat mas pracujący;ch Ch:le schodzi z które zebrani przyjęli burzliwymi owacja­
trybuny. ml ·na C'Leśc przywódców polskiego ruchu 

W imieniu Komunistycznej Partii Szwe~ rol>otniczego i chóralnym · odśpiewaniem 
cji zabier:i. głos czł01nek Biura Polityczne- 1\-Iiędzynarod6wki - przewodnicziteY tow. 
go partii, pose_ł do parlamentu Ohman Zarzycki zarządził obiadową przerwfl w 
Gunnar, który przekazuje Kongresowi bo- obradach. 
jowe braterskie pozdrowienia. Mówca Przemó\vienie tow. Zamb~ltiegl> po:­
przed.stawia następnie. walkę Komunisty- damy w całości w numerze jutrzejszym. 
cznej Partii Szwecji przeciwko marshalli· naszego pisma. 

D~pesza Minist a ·Minc:a 
do załogi PZPB Nr 3 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 3 
ŁODź. 

Waszym osiągnięciem Przedkongresowym godnie powitaliście jedność kla• 
sy robotniczej wykonując Państw()wy Plan Produkcji na rok 1948 - 2 dni przed 
terminem waszego zobowiązania. Wyrażam Wam swoje uznanie i podziękowa· 
nie - jako pr.wdującej grupie w pnemyśle włókienni.czym, która pierwsza 
podjęła wezwanie do wsp6łzawodnfotwa rzucone przez "ałogę kopalni „Zabrze­
Wschód", zdwajając swe wysiłki dla budo'Wy dobrobytu, kultury i wolnMci. 

Podziękowanie przekazuję przodownikom pracy wielowarsztatowcom, któ­
rzy rozipalili entuzja;mi u wszystkich pracowników, którzy W7;0rnjąc aię na Was 
podjęli wezwanie do wzmożenia pracy, pomnażająe tym produkcję nal!łiH!Co 
przemysłu. Życzę całej Załodze powodzenla w dalszy-eh wysiłkach budowy 
Polski Socjalistycznej. 

24) 

Minister Przemysłu l Ha.ncllu 
(-) Hłlar7 Mine. 

Daleko od Moskwy 
nim sprzeciwiało się tej myśli. Gdyby 
wsiedlil kogoś do domu, porzuciłby 
wszelką nadzieję odnalezienia własnej ro­
dziny. We śnie i na jawie, wstawał przed 
nim obraz ostatniego pożegnania. Anna 

Nagle zaczęła się zdecydowana ofenzy- mieszkaniu, kurcząc się od zimna. Batma- z Kostią, stali na drodze ikpmiatrzynilił mu 
· Zd ł · · · b · now ru·czego m"e zrm"er:..:.- ... ł w tym domku, wślad. Żona stoi, jakby s 8. e a a o wa zimy. awa o się, ze nie o zmiesza- ··V Ch'ł k ś 

ło się z ziemią. Obsypało się §nieżną, bia- który przejął po Sidorence. Wszystko ipu strasznie smutnej twarzy. opczy co 
łą masą, poprzez którą tru.dno było doj- się podobało - i stołowy i sypialnia, gabi krzyczy i wymacquje ręką ... 
rzeć człowieka. W ciągu jednej doby net, pokój dziecinny, byleby przyjechała Batmanow dotknął ręką oczu, jakby 
utworzyła się warstwa metrowej wysoko- tu Anna Iwanowna i Kostia, Nie podobały odganiając zjawę. W ciszy usłyszał cichy, 
ki śniegu, która zakryła całkowicie zru- mu się tylko dwa wielkie obrazy olejne. kobiecy głos - to pracownica domowa 
działą ziemię. Wszystko dookoła pobiela- Na jednym z nich namalowane było mo- Eudokia, skrzętna, r:iała, starsza ~obie~a 
ło: okryły się śniegiem górki, skryły się rze z tonącym okrętem - na drugiej go- - ,śpiewała V: k~chm jedną ze swoich me 
nędzne trawy i pnie. Drzewa stały, ohar- ła, wychodząca z wody kobieta. Wasyli koncząs~ch SH~ pi~ś~. d 
czone śniegiem. Drog~ zniknęły: nie moż- Maksymowicz, kiedy poraz µSwszy I - Coz tam dzisia] słychać, ~w okija 
na było przejechać, ani pociągiem,, ani ma wszedł do tego domu, przystanął obok Siemienowna? - spytał ~asyh Maksy-
azyną, ani konno. obrazów i nagłos podziwiał brak guMu mowicz wchodząc. do .~uchru. . 

Jak tylko przestało padać, lu~ość No- miejscowego malarza, byłego właściciela - A nie gorzeJ, mz wczor~1 - .o~po-
wińska wyszła oczyszczać zasypane dro- tego mieszkania. wiedziała z uśm=emb ~palił:n n~~~ 
gi. Batmanow już zgóry wy.dał zarządze- - Biedacy, chyba nigdy nie wid?Jeli pi~cach, . za .go ę ę ie . 
nia, kazał wydać łopaty i w odpowiedniej morza, ani pięknych kobiet, ani prawdzi- rmes7:kan~u c1~pło. z.resztą! wc~le .w. mm 
chwili wyprowadzić pracowników celem wego malarstwa. Te „arcydzieła" proszę prawie Ul·- m1eszka~1e. ~madan.e JUZ go-

Dokończenie H t1r 1-.j, 

go w jego legow:lskiu ~ w Be!'Un.łe, ~ 
la świat przed odr~m jego rozwoju ea 
setki lat wstecz. przyn~~ła wo1ność i iniepo 
dległość narodom Euro~ w tej llicz.ble i na 
rodowi po1slkfemu. 

W tym miejscu zapami~aj:r;ny sobie, te­
warzysze, słowa Stalina wypowiedziane 
do ludzi radzieckich w roku 1931: 
„Zwolnić tempo - maczy zO!ltat'! w tyle. 

A ci co zostają w tyle, Bil bld. Mf 
zaś nie chcemy byt! bici. Nle, nie 
chcemy. Pozostaliśmy w tyle poza przo­
dującymi krajami o 50-100 lat. Musimy 
przebyć tę odległo§t'! w ciągu 10 lat, a1btt 
te~o dokonamy, albo zostaniemy zgniece­
ni". 
Taką drogą szedł ZSRR do swych histo­

rycznych zwycięstw pod wodq Stalina. 
Zapamiętajmy to sobie, towarzysze, l 

zanieśmy słowa tow. Stalina do całej na­
szej partii, do całej klasy robotniczej, do 
całego narodu. 
Pamiętanie o nich będzie nam ~ 

ne w realizacji uchwał naszego Kongre­
su PZPR, jak w realizacji tych uchwał 
oraz dalszego wytyczania drogi do IOCja­
lizmu czerpat'! będziemy lir wielkich do­
świadcze:li ZSRR, wielkiej 1karbnicy mu­
ksizmu-leninizmu, do której olbrzymi 
wkład teoretyczny i praktyczny wn.łósł 
tow. Stalin. 

Stalin to ciąglołć historyczna re-:wol1KTI­
nej teorii l praktyki naukowego socjalh:· 
mu, markilizmu-leninlzmu. 

Stalin to bojowy 1ztandar kluy robotni­
czej, maszerującej Im 1ocjallzmowl kn­
j6w demokracji ludowej. 

Stalin - to natchnienie walcząeydt • 
swe wyzwolenie społeczne I narodow11 ml­
lłonc'iw wyzyskiwanych łwiata kapłtali· 
stycznego 1 narodów kolonialnych, ons 
walki o nlepodległośt'! narodowll małych na 
rodów przeciwko zaborcom I ujarzmlcle­
l~m imperialistyc:ąiym. 

Stalin - symbol równouprawnienia I 
braterstwa Indów. 

Stalin - to symbol walld o trwałJ po­
kój, postęp i demokrację przeciw 1m,._ 
rialistycznym podżegaczom wojena1Jll I 
reakcji kapitalistycznej. 

Imperialiści doprowadzili do pocbdah 
świata na dwa obozy. Stalin nauczył n.m 
nierozdzielnego traktowania proletariao­
kiego internacjonalizmu i patriotyzmu, • 
miłowania swojej ojczyzny. · 

Jako Partia Zjednoczonej Klasy Robot" 
nlczej przodującej siły narodu jesteśm7 
powołap.i powiedzieć: 

w imię naszej miłości ku Polsce I na­
rodowi naszemu, działając w interesie naj· 
lepiej pojętej przyszłości naszego kraju na 
historycznym szlaku wiodącym nasze ma­
sy pracujące miast i wsi ku lepszej cloB 
ł szczęściu w ustroju socjalistycznym -
niezłomnie stal'! będziemy w jednym ne­
regu lir pobratymczymi krajami demoknejl 
ludowej, 11 w111l4!Z11cym proletarłabmi kn­
j6w kapłtallstycmyeh, z walczącymi e ... 
wyzwolenie narodami krajów kolonłal­
nych, po tej stronie, po której 'jest włeDd 
bohaterski, zwycięski Związek Socjal.lstycs 
nych Republik Radzieckich ł Wielki Sta­
lin. 

niem śledzić losy ludzi,. takich dalekidl l 
nieskończenie mu obcych, którzy nie wie­
dzieli, jak podejść do życia, jak zueyć swo­
je siły i czas. Nie mieli wspólnych zainte­
resowań i życie ich zamykało się w oeo-­
bistym kręgu. I ta przeraźliwa bezCZJD­
noMI 

Batmanow kiwał głową! Oni ezafowaH 
życiem, oni nie wiedzieli, :l:e życie jest 
drogocenne. 
· - Czy możliwe jest - myślał - :Ile n 
pięćdziesiąt lub sto lat, znajdą się lu;. 
cizie, którzy tak samo genialnie opiszą na­
sze czasy? Prawnuki otrzymają od nas 
w dziedzictwie komunizm, przez nas zbu 
dowany i powi'llli zrozumieć naśze życie, 
pełne ciągłego ruchu, działania i odpowie­
dzialności przed historią, życie bezintere­
sowne, bogate w duże sprawy, chociaż cza 
sem ubogie w rzeczy służące potrzebom 
powszedniego dnia. 

Cichy azwonek przywrócił go do rze· 
czywistości. · 

oczyszczenia bocznicy kolejowej ' która stąd zabrać, dla mnie się nie nadają - towe, zaraz będP, po awa · . d . ł 
! , · d · ł d k d t Przy stole Batmanow zawsze sie z1a z prowadziła do przystani O!"az drog ktore po,me zia o omen an a. . d ki . . 

- W asy li Maksymowiczu, wyprowadzi· 
łem swoich ludzi do przystani, zajmują 
się oczyszczaniem - meldował telefonicz 
nie swoim ochrypłym głosem Rogow. 
- Chciałem was zapytać, czy kontynuo­
wać wyładunek, czy przerwać? Idzie bar­
dzo gęsta mgła. Mówią, że rada miejska 
zarządziła nrzerwanie komunik3.cji na 

przylegały do posiołka. Kierownict~o ro- Wasyli Maksym.owi~z przyjeżdżając .do książką. - te~ stu enc zwycza] me po-
bó owierz ł Ro owowi Beridzemu i domu ria krótkie chwile wypoczynku m1e- dobał s1~ Annie. 

t p . y g ' dzielił omię- szkał w gabinecie. Przechadzając się po Położył obok talerza o~warty t~m „Eu-
Kows~?wowi, przy czym po p I ciemnych pokojach, myślał. często o tym, geniusza Oniegha". PoezJe Puszk1~a c,zy­
dz~ roch~~if~syli Maksymowicz wstał ' że należałoby zasiedlić ten dom jakąś du- tywał zawsze, gdy pragnął odnalezć row­
ł'1t e~~kle bardzo wcześcle. Oczekując żą rodziną lub samotnikami w rodz\ju Be nowag.ę duchow~. 
bltU: nrzechadzał aie no obszernvm ridzeao lub Kowszowa. Ale wszvstko w Geniusz Puszkma zmuszał go z wzrusze 

rzeco. r .. c. n. 



Józef Stalin (Dżugaszwil!) - wielki 
kontynu~tor sprawy Lenina, jego wiemy 
uczeń, w.spółbojown:k i przyjaciel, wódz 
narodów ZSRR - urodził się 21 grudnia 
1879 roku w mieście Gori (Gruzja). Ojciec 
jego był robotnikiem gruzińskim, pocho­
dzącym z chłopów. Już od piętnastego ro­
ku życia Stal:n wstąpił w szeregi ruchu 
rewolucyjnego.· W latach 1898 - 1900 stał 
on na czele rewolucyjno-marksistowskiego 
skrzydła pierwszej gruzińskiej organizacji 
socjal-demokratycznej „Mesame-Dasi". Po 
cząwszy od 1901 roku jest on działaczem 
rewolucyjnym. Stalin zai.oiył na Zakauka­
ziu prawdziw'e rewo1uey jne organizacje. 
zor5anizowane i pracujące według zasad 
leninow!>kieh, których heroldem była wy­
dawana przez I ,enina za gra.1icą gazeta 
„Iskra". W roku 1903, będąc na zesłaniu 
na Syberii. Stalin nawiązał łączność z Le­
n'nem. Na konferencji partii bolszewic­
kiej w Tammerforsie .. „ roku 19.05 spoH·ał 
się on po raz pierwszy z Leninem. 

N okr~sie rewolucji 1901>-07 rot u s 1 l­

lli1 stał na ciele bolszewików za auka~­

k ich. W roku 1912 Stalin, jako członclt 
C~{ partii, k' erował Biurem Rosyjskim 
CK. W.>pó1nie z L~nem Stalin stworzył 
i wychował partię rewolucyjną nowego 
typu - parti ę bolszewicką, prowadząc 

konsekwentną walkę z mie..ftszewikami, 
anarchistam: i innymi wrogami marksiz-

ST 
(w ~9-tą rocznicę urodzin) 

zdrajcami - trockistami, bucharynowca,,. J stwo związkowe - ZSRR. Stalin jest 
mi oraz innyM.i wrogami ladu. twórcą nowej Koostytucji ZSRR. 
Będąc genialnym teoretykiem, brooiąc Stalin jest organiza~orem gruntownej 

i rozwijając naukę Marksa - Engelsa - przebudowy całego gospodarstwa narodo­
Lenina, Stalin uzasadnił i rozwinął t'" :;rię wego kraju na podstawach socjalistycz­
'Llenina o zwycięstwie socjalizmu w jed- nych. Pod jego kierownictwem partia bol­
nym kraju, o uprzemysłowieniu socjali- szewików i masy pracujące ZSRR prze­
.stycznym, o kolektywiw.cj'. rolnictwa, o kształciły kraj w potężne mocarstwo so­
państwie socjalistycznym, o zbudowaniu cjalistyczne. 
socjalizmu i komunizmu w kraju radziec- Stalin - tJ twórca s:ł zbrojnych Związ­
kim. Stailin uzasadnił założenia progra- ku Radzieckiego, wielki strategi_k i wódz. 
mowe partii bolszewickiej w kwestii na- Pod kierownictwem swego genialnego 
rodowościow:)j i następnie opracował po- wodza Stalina naród radziecki odn'ósł wie­
litykę narodvwościową w!adzy radziec- kopomne zwycięstwo w wielkiej wojnie 
!dej. Stalin dokonał olbrzymiej pracy przy przeeiw faszyzmowi i nie tylko obronH 
tworzeniu narudowych republik radziec- wolność i niepodległość ZSRR. ale urato­
kich, a następnie, po zjednoczeniu wszyst- wal całq ludzkość i całą cywilizację świa­
kich republik radzieckich w jedno pań- tową od zagłady. Podczas ostatniej wojny 

· Str. I 

Stalin był nacz'i!lnym WOOze"m "WO!B :ra­
dzieckich, Naród ra<lrlecld wybrał Stall· 
na na swego pierwS2ego delegata do Ra· 
dy Najwyższej ZSRR, Stalin jest obecnie 
orzewodniczącym Rady :M'lnistrów ZSRR. 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR na­
dało mu tytuł Bohatera Pracy Socjalisty· 
cznej oraz Bohaitera Związku Rad.zieclde­
go, a także 118.jwyższą rang-: wojskową -:­
Generalissimusa Związku Radzieckiego. 

Po wojn:e, pod kierownictwem Stalina, 
partia komunistyczna organizuje nowy 
potężny rozwój gospodarstwa narodowe­
go. 

Stalin - to Lenin dnia dzisiejszego. 
Z imieniem Stalina łączy naród radziecki 
swój dzień dzisiejszy i przyszłość, wszyst­
ki-e swe O'.liągnięcia i zwycięstwa. 

Polsce wynikiem samego 
.·,Pra,r.rda" o Kongresie Zjednoczeniowym 

Jedność ruchu robotniczego w I I 

zyc1a 
Wychowąea w Mo~kWle ,,Prawda" .zamieściła artykuł swego wa.l'szaws!tiego 1m lepiej zrozumieć się WUljemnie l zblUyć 

Ji;orespondenta J, Makaren,o, o z!ednoczeniu partii rol}otnlczycb w PolS<'e. się do siebie idevlog:czn:e. 

li; akarenko stwierdza, że zjednoezen1e nego zamteresowarua. ponieważ. jest ono sl)ta „Gdy slę ziednoczymy, będziemy siłą, która 
IR partit robotniczych w Polsce ma prze- wą całego narodu 1po!skiego_ Po1skie masy będzie w stanie pokonać wszelikie trudności 

b'.eg nie mechaniczny, lecz wynlka z sa.mcgo pracujące uczciły Kongres Ziedinoczeniowy - oświadczył brygadzista - t<>kar:i:, członek 
iycla. Rewolucyjne przek~?.tałcen'ia orzepro Partii Robotn!czych wybrtnymi sukcesarru PPR. Franciszek Saliński. Uczymy się i bę-
wadzone przez polską klasę robotniczą od produkcyjnymi, dziemy się na<lal uczyć u komun1~tów Zwl;\Z 
h K · · Rad N od · ku Radzieckiego". c wili powstania raJoweJ Y ar oweJ . Makarenkv zwiedził fabrykę traktorów „Ur 
wspaniałe sukcf'Sy osiągnjęte przez cały sus". Robotnicy tej fabryki - pisze Maka- „W jedności partił robotniczych &'iła . Wie­
kr!!j, ułatwiły tlkw1daclę roZła.mu w rucllu renk·o - zobowią?'..ali się "'-yprodukować p0- my, jesteśmy pnekonani - powiedzlięl:i na 
robOtniczym oraz &tworzenie trwałych pod- nad plan 10 traktorów oraz rozwmąć wsp&- pożegnanie robotnicy fabryki traktorów. Sł.o 
staw dla zjednoczenia partii robotniczych, zawodnictwo pracy. Podobnie jak na terenie wa te - konkluduje Makarenko - powtarza 

Szybka odbudowa przemysłu i rolnictwa, r.ałej Polski. rówmeż i t11taj wspólzawodnt. . cała. polska l11dność pra,cując8.". 
zagospodarowanie Z;em Odzyskanych i wy- ctwo stało się .czynnikiem decyduiącym w ••••••••••••••D-l91!111ill•••:it•l1111•• 
brzera mor~kiego, przyczyniły s-ię do wzro.- walce o wzrost produkcji przemysłowej. 
stu dobrobytu ludncści pracującej w Po1sce W dalszym ciągu Makarenko opowiada o To I o u o 

mu. 'Demok1atycznej Na baz.ie tych .sukcesów go swej ro!mowie z robotnikami fabryki ,,Ur-
l S l spodarczych jak również wielkich osiągnięć sus". · Członek Komitetu Fabrycznego PPR, W • k" k • 

Pv rewolucji ut.owej 1917 roku ' ta in w dziedzinie kulturalnej uzyskana z<>stata Stanisława Dyr powiedz.iała, że „do zjedno- yc1ecz I rO}OlnOWCZe 
wrocił z zesłania. Kierował on działalnoś- ldecloglczna I polityczna konS"OlidacJa klasy czen'a partii robotniczych przyczyniło się Ja.k wiadomo, Francja n?Jeźy do pa!\stw 
cl'ą Komitetu Centralnego ·i petersburskie. robotniczej. Jednocząc się. partle robotnicze pragnienie. aby Pols•ka była jeszcze bogatsza zwycięskich w ostatniej wojnie ślliatowej. 

dokonaly wielkieJ pracy w swoich własnych i silniejsza, aby pol:ska ludność pracuiąca Jak wiadomo, Francja ma udział w okupa­go bolszewików, redagował gazetQ „Praw- szeregach PPS rozgrom' ła swoią prawicę, mogła w szybszym tempie osh1gnąć warunki cjl Niemiec. Jak wiadomo, Francja. ma pra-
dę". Od maja 1917 r. Stalil: jest czlonk~em która oriento;wał.i się jawnie na odrodzenie szczęśliwszego życia". Majster Wacław Ch().. wo do odszlrndowa1i i t. zw. reparacji wojen­
Biura Politycznego Komitetu Centralne- kapitalizmu w Plll:sce i przeprowadzdła czyst rzek. członek PPS. opow:edz1al, że w fabry nyeb z Niemłt>c. Wiadomo jednak równiet 

, , · . · . kę w szeregach partii. PPR rozpraw.iła się z ce pracowało przed zjednoczeniem przeszło (osta.tnle wiadomości), _że na mocy układu 
go. Wspo1nLe z Lenmem Stalm był orga- 1 pr.awi-cowo . nacjonalli.tycznym odchyleniem 600 członków PPR i 390 członków PPS, któ hadlowego zawartego niedawno we Frank­
nizatorem i wodzem Wie-lklej Październi- r i również oczy1;ciła swe szeregi z elementów rzy już od dlużs7f•go czasu wspólnie uczyl1 furcie, Francja zob-Owią2ala się dostarczać 
kowej Rewolu::j.'. Soc"aEstycznej. Stalin opo~nistycznych. . . się na kolach samokształc~niowych, na kur huiom niemieckim setek tysi~cy ton swojej 

• • J •• _ ZJednoczen:e partii robotniczych - p1sze sach, studiowali marksi7.m-lenin!zm, słuChdli Oot.aryńskiej) rndy żelaznej, zasilać tą rudą 
kierował pracą VI ZJazdu part11, który wy- dalej Makarenko - stanowi przedmiot ogól wykładów i r:feratów. Wszyslko to pomogło przemysł wojen~y Trlzrinii, kosztem spa.dlm 
sunął baslo objęcia władzy przez proleta- --~-~~·~~ wlasnej produlrnji, , dla któ.rej „układ" nie 

ri.:.t i b: edotę wiejską,' priez obalenie dy- l Posz~,1~;w~ni~ samo~oolnucłB talaałt~w I ~f:~w~~~jj~d~~~~·~z:i~~~~=o ~i:::!~: n~a~~~~= 
ktatury kontrrewolucyjnej burżuazji. w: l~ i\11 lłli\l~%!U A UHJ H ~~H UW Idzie repa.r:1.cji,_kilcgr11.~a węgla. Poni~_wa:I: w 
dniach październikowych 1917 roku Sta- · , · dodatku w teJ „wymmnle band!owej · usta-

l 
Kon•-urs z ... .,, Zaw Prac Spoz· y "'"'CZ"C1.1 łono stosunek marki {zachcdn;ej, nlemłec• 

I:n stał na czele ośt·od:ka partyjnego ·dla ~ .n· • • ,... Y Jl kie,j) do franka francuskiego na 1:87 na ko· 
kierowania oowstaniem. , Wydz.i.al Kult.-Oświat. za:·ządu Gł?wne~o zł, IV :ia_groda - 5.000 zł oraz liczne w po- rzyść ... marki - trudno się dziwić, że Jud-

, , · Zw. Zaw. Prac. Przem. Sµozyw, podJął rne- .;;t:;ic: ki;1ąze'k. ność Francji zadaje sobie pytanie: 
Od rn~rn 1917 ao roku 1923 Stalin pia- zwyk!e poży;teczną ilnkjatywę wyłowienia Uroczyste wreczenie nagród odbędzie się w Kt j t 1 i< i . 1 F 

stował urząd komisarza , ludowego dla speśród masy' prac.owruków spożywczych, sa- wyznaczonym ter~inie Prace naa-~dzpne J- 0 fes_· wka.:cT~'Ie 1° :upowany: ran~ ' - ._,.,_ h t 1 tó lit k' h l I · h -· · - „ , c a, czy n em1cc -a r1zon ar spraw narodowościowych oraz . oci rok u mor.,-uuyc a en w erac ic • ma ars ce wystawione będą przez Zarząd Główny zaś I 
ltp . _ na ;;w iska autorów opublikowane w prasi~. Francja, cltoye!1s, Francja. Kraj niby ZWY-

1919 do roku 1922 - komisarza ludowego Pierwszym etapem tej akcj1 je&t rozpisanie Opieka nad ukrytymi wśród rzesz robotni-,. cięskł w ostatni~J \Vojnie, po woj?ie atoli, nie 
inspekcji ro!Jotniczo-cl\ło-pskiej. Podczas konkursu, obejmującego literaturę, malar- czych talentam, nie moi.e się ograniczyć do stety, okupowany. Przez. gigofaJrnw marsh2l­
WCJ0ny domowe1· i walk!. z interwentami stwo i sztuld plastyczne. Do konkursu przy- wvłowienia ich·· ukazania śwfatu" Robot· łowskich 1 Ich fran.cuskich rządowych faga-

- tą 'ć . k 'd ł k Z . z.k T J 
1 

'• • sów zagrani~znymi Stalin stworzył wspólnie z 8 P1 moze az Y cz on~ Wlą u. ema ruk - artysta mu~1 mieć odpowiednie wanm ' 
Leninem Armię Czerw011.ą, organizował ty. :odwi 1 c~arakter dZ1eła dow?lnY w Z'.1 lei d-0 rozwiiania swego talentu Musi mieć 

. . . t t' . b' ł kYes1e wspomma~ych trzech rQdzaJÓW sztuki. się gdzie zwrócić o radę I wskazówki Wy-
ro~grorruente m erwen ow .1 • 13 og~ar- Prace należy przesyłać bezpośrednio do Za dział Kult.-Oświat. Zw. Zaw. Spożyw .. nie po 
dz_stów. Od roku 1922 Stalin Jest stawm rządu Głównego w · nieprzekraczalnym termi- zostawi wyróżnicnych w konkursie członków 
sekretarzem generalnym Centralnego Ko· I nie do dn'a 14 marca 1949 roku Związku bez opieki. 
mitetu P;artii. Po śmierci L~nina ?talin Zarząd Główny przeznaczył s~ereg. nagród Służąc im fachową radą i życzliwą kryty. 
prowadzi narody ZSRR szlakiem lenmow- p \en.ieżnych i książkowych d1a każdej dziedzi ką, powiększy może kadry twórców nowej, 
skim. ny sztuki. A więc: 1 nagroda - 20.000 zł, I wartośc'.owej a dostępnej wszystkim - sztu 

Stalin obronił leninizm w walc-e ze II nagroda - 15,000 z.ł. III nagroda - 10.000 ki I kul:tury. 
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• • • 
W. Brytania to kraj, który, jak to się mó~ 

wi, życie swo,je zasadza na tradycji. Otói, :ie 
śli chodzi o święta Bożego Narodzenia, tra.dy 
cja ta brzmi: na każdym stele indyk z kasz­
tanami. Nie karp. ;nie schab, nie szynka. tyl­
ko właśnie - indyk. Lecz. jal{ powiada pr•~'Y 
słowie: indyk myślał, a w parlamencie bry• 
tyjskim łeb mu ucięli. Minister wyżywieni.a, 
Strachey, oświadceył bowiem, eo następuje: 
sprawa zaopatrzenia w żywność ludności bry 

.JO§fte n,ers '~e6't!IU.flQ na !f_rodze do §OC ialiZDIU tyjskiej przedstawia się wręcz katastN.1falnie, 

Rozv\fó·1 i w-społpra_ ca kra·1ów demokrac1·i łudo\Ąfe·1 ~f
1

'.~:~~?;?i~~::~:!:1~:
0

~~p:!~!;!~~~ 
rynku ostatnio niebywale podskoczyła). 

Przy;azne porozumienie we wszystkich wzajemnych zagadnieniach - Wielkie Ano, rzecz jasna, w tych warunkach -
.- OSiqgnięcia gOS'jOdarcze i kulturalne kwita z indyka. Tradycję jednak w pięćdzlit-

. ~ . . ' . . . . ' slęciu procentach świateczną będzie można „Nowoje Wremla" zamieszcza artykuł W I Fakt o w1elk1ej domosłosc1 hlstoryczne1., Europy środkowej l południowo - wschod- ' zachować Nib Jeśli Ćł odzi 0 ka tan Tc 
Karra, p. t. „Przyjaźń I współpraca krajów polegający na tym, że kraje demokracji ludo niej ucierpiały od rozbojów l grabieży hitle- ' w Angltl' nie :· pr i : . , 1 s:r.t ·~· e 
demokracji ludowej". Autor pisze o atmosf~- wej zrzuciły z siebie jarzmo niewoli imperia rawskich oraz zniszczeń woiennych niepo- ą zec ez zrcg a.men ew n" 
rze wrogości i waśni narodpwościowych, któ listycznej i przeszły do obozu demokrątycz- równanie hardziej niż Francja, Włochy l ln-j · • • • 
ra od wieków panowała w krajach Europy nego ze Związkiem Radzieckim na czele, d•)- ne państwa zachodnio - europejskie, pań- Japonia, kraj wschodzącego 11Jońca, jest 
środkowej i południowo - wschodniej oraz o prowadził w skutkach do ustalenia stosun- stwom demokracji lud1)wej udało się w cią- krajem, że się tak w:vrazimy wcale nie za~ 
gruntownych zmianach, które zaszły w życiu ków pokojowych I do przyjaznej współpracy gu niezwyklt:> krótkiego cikresu cza~u zagoić chodzących" afrr i chuHgań~tw na ~a.jwy:l­
narodów tych krajów po drugiej wojnie świa narodów w macznej czę§ci Europy. Fakt ten wiele ran, zadanych przez woinę, o:. iągnąć a szym szczeblu państwowym. Po ostatniej 
towej. wywrze zbawienny wpływ na walkę świata 1 w szeregu wypadków również przekł'oczyć skandalicznej hecy łapówkowej 1>orirzedu!eli!o 

wych sił demokratycznych przeciwko woj- 1 przedwojenny poziom rozwoju przemysłu i gaMnetu japo6skiego - obecny rz;d Yoszidy 
nie, o utrwalenie międzynarodowego pokoJu . transportu. „zain'ługurowar• swoją dziaialneśi politycz· Zrzuciwszy jarzmo niewoli imperialistycz­

nej, kraje demokracji ludowej wkroczyły na 
drogę socjalizmu i już obecnie widoczne są 
pierwsze plony tej zmiany ustrojowej. Prze­
de wszystkim zostały zlikwidowane źródła 
konfliktów terytorialnych między poszczegól 
nymi krajami. Zagadnienie transylwańskie, 
które od wieków było kością niezgody mię­
dzy Rumunią i Węgrami, zostało pomyślnie 
rozstrzygnięte„ Radykalnej zmianie ule~ly 
stosunki między Rumunią I Rułgarlą. ktore 
załatwiły pomyślnie I w sposób pokojowy 
nsławiony problem południowej Dobrudży. 
".'J'astąpiła równie! pomyślna likwidacja tarć 
między innymi krajami Europy środkowej I 
południowo - wschodniej, wynikając7ch po­
nrzednlo z naJrozmaitszvch ros7.czeń wzajem 
ny cli-

I bezpieczeństwa. \ Likwidując pomyślnie skutki kilku lat po- ną również kompromitacją łapówkową. 
Zacieśnienie przyjaznych stosunków mię- suchy, kraje te kroczą pewnie po drodze Jak si~ oka:i:ało, Furihafa fest nie od par&· 

dzy krajami demokracji ludowej odbiło .się szybłdeP'o rozwoju rolnictwa. Kra.ie te zaha- dy japońskim ministrem komunlka.c,jl. F.acet 
silnie na ich gospodarce l wzajemnych kon- mował:i inflację, która do dziś szaleje w Euro jest „smarowany" l :jedzie. „Smarowany", 
taktach gospodarczych. Toteż, chociaż kraje pie zachodniej. oczywiście, łapówkami. Podobnie jak lzumł· 
---~~' ··--~·~-- · -·~ jana, minister skarbu, który ciężkie miliony 

Tysiące hekta.rów nieużytków oddano pod uprawę zarabia na .„gejszach. 'Podobnie jak wielu dr 

W pobliżu Astrachania. położ<mego u 
ujścia Wołgi, znajduje się w delcie tej rze­
ki olbrzymi obszar \vielkoś~i 75D O.OO ha 
któr.y z każdą wiosną ząlewają wody po 
wod.ziowe · Wołgi, Dzi'.'ki n.Ian.owej dkr,ji 
melioracyjnej, całemu systemowi wałów 
ochronnych i rowów odpływowych, odda.­
no iuł 22.000 ha d.A.wnvch nieużvtków nod 

uprawę. a w najbliż&zym czasie o_bszar u­
prawnych pól w tei olbrvmiej delcie Woł­
gi powiększv się o dalszych 1'5.500 ha. 
Rolnicy osadzeni na tych ternP<i ch pracują, 
w kolektvwach i mają zbiory 3-4 krotnie 
większe niż są.siadujące z osusronymi i za. 
betz;piecOO!llv.nń nrzed oowOO.zia obszarami 
delty. 

putowanych z nominacji gen. Ma<> Arthura 
którzy uzyskują spore fundusze dzięki swo· 
.ie.f .,pracy parlamentarnej". 

Eh. Japonię zowią rownld „kraj!'m kwlt­
nącrj wiśni". Jeśli jednak cbodd o „!l'órę rz~ 
dową" - kraj to, można powkd.i.if'ć, kwit­
nącej, za pn:eproszenlem, §wini. 

E. TAM 
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w walce o wykorzystanie wszystkich możliwości produkcyjnych naszego przemysłu 
Następnym mówcl\ jest tow. Eugeniusz tej dziedziny np. niski stopień wykorzy- Przedsiębiorstwa podległe ministerstwu a oni dla uprzejmego traktowania Jm..­

Szyr. Od samego początku sala słucha z stania maszyn w p11Zcmyśle metalowym wpłacą w roku 1949 do budżetu 153 mi- jących. 
napiętą uwagę, jego rzeczowych, żywo ŚTednim i precyzyjnym, mówca podkre- liardy .d. na sfinan.sowanie inwestycji Detaliczny handel ~ ale W'I 
ujętych wyv;odów na temat niektórych śla, że przykładem właściwego rewolu- 123,5 m:liarda zł. Plan oszczędnościowy kazuje te:ł dostatecznego srosumlenla łla 
aktualnych zagadnień naszego przemysłu cyjnego tempa była ostatnio praca re- ma przynieść 50 miliardów zł., wzrost klasowego podejścia do sprawy przy•łOllO­
l handlu. montowo-montażowa w zakładach „Trze- własnych środków obrotowych - 36 mi- wania godzin sprzedaży do potrzeb świata 

Mówca przypomina na wstępie, że re- binia" znanych p. n. „Czerwona Trzebi- liardów zł., mimo, że fundusz płac zwięk- pracy. 
ferat tow. Minca przedstawił już wszech- nia". szy się do 165 miliardów zł. Jest to pierw- Wiele spółdzielni pracuje jeszen • ... 
stronnie wielkie zadania i perspektywy Za przykładem „Czerwonej Trzebini", sza odpowied~ na a:iel m~nistra Dąbrow- ficytem, co. w r. 1949 nie będzie tolerowa-
budownictwa socjalistycznego w Polsce. w której grupa montażowa wyremontowa -skiego. ne. Twarda dyscyplina finansowa nauczy 
Członkowie partii, działający aktywnie ła wielki kondensator w 8 dni za 60 tys. Kończąc tę część swego przemówienia pracowników spółdzielni pracowa~ po D:O-

na odcinku gospodarczym - stwierdza zł., gdy fachowcy chcieli remontować mówca wskazuje, wśród hucznych okla.s- wemu. Nauczy ich, że winni by~ godni 
mówca - świadomi są prac i trudności, przez miesiąc za 300 tys. zł., powinny ków, że Polska Zjednoczona Partia Robot- pracowników żeglugi, komunikacji, włnnł 
które można będzie pokonywać i łamać I p5jść grupy remcntowo-mcntażowe przy nic:z.a powinna odegrać kierowniczą rolę myśleć o rodzinach robotników, o mołll­
tylko drogq mobilizacji wszystkich twór- innych zakładach 1Jracy. Pod wanmkiem w walce 0 wyk~rzystanie wszelkich moż- wościach zapewnienia im tanim wysłl­
czych sił klasy robotniczej, mobilizacji wykonania niezbędnych usprawnień tech- liwości produkcyjnych na fronda planu kiem nieco lżejszego życia l łatwłej9Ze10 
mas pracujących na wsi i w mie!icj!'. nicznych można w szeregu fabryk meta- trzyletniego i planu sześcioletniego. zaopatrywania się w towary. 
Zaufanie milionów robotników i chłopów, lowych podnieść produkcję o 20-30 proc. Tow. Szyr zapowiada, łe wszelka prAa 
zaufanie większości narodu polskiego Tow. Szyr przechodzi do omówienia spekulacyjnej kampanii będzie złamana, 
zobowiązuje naszą partię do połączenia Musimy wykorzvstać w pełni zagadnienia handlu, stwierdzając, że spe- a przy tej okazji dotkliwie zostanę ude-
tej mobilizacji z kontrolą wszystkich ;r kulanci, złodzieje grosza publicznego, rzeni wrogowie klasowi, spekulanci i a19D 
ogniw administracji, wszystkich ogniw maszyny agenci obcego wywiadu walczą 0 run na ci obcego wywiadu. Reforma płac l znłe-
kierownictwa gospodarczego, do połącze- Tow. Stalin - ciąi;nie mówca - po- sklepy, 0 pogorszenie bytu 1 stopy życio- sienie zaopatrzenia kartkowego stwana 
nia tej mobilizacji z surową i bezwzględ- wiedział, że w ustroju kapitalistycznym wej mas pracujących. przełomową sytuację. Sytuacja ta będde 
nil krytyką niedociągnięć i słabości na główną troską dyrekcji przedsięb'..orstwa Mówca uprzedza delegatów, że w 1-uym próbą siły lub słabo§cl kół partyjn1'ela w . 
froncie gospodarczym, z konsekwentnym jest przez zastosowanie maszyn wycisnąć kwartale 1949 r. cz"~a ich batalia ze spe- wnlce z wpływami reakcji na sacofaM 
usuwaniem ze stanowiska tych, którzy, maksimum z człowieka. W wtroju socja- kulacj11 i reakcją, która już dztA poprzez oddziały klasy robotniczej - w walce • 
P.rzeżarcl do s~piku kości trucizną biuro- }!stycznym człowiek wnk:o:y o to, aby wy- kłamliwe pogłoski o zmianie waluty i o to, aby listy wypłat i normy płac odpowia-
kracji i konserwatyzmu oraz niechęcią do cisnąć maksimum z maszyny. nieuniknionej drożyźnie usiłuje sial! za- dały założeniom reformy, aby blurok:rac'ja 
socjalistycznego systemu orgilnizacji pro- Słuchacze przyjmują to lapidarne męt. nie stawiała nas przed faktami dokoruuą-
dukcji - szkodzą naszym interesom l ha- stwierdzenie hucznymi oklaskami. mi, szkodliwymi dla klasy robotniczej. 
mują nasze plany na nowym etapie nasze Nasi przodownicy pracy, racjonali.zato- Wygramy batalię Operacja styczniowa będzie Pr6bti 
go rozwoju społecznego i gospodarczego. rzy i nowatorzy produkcji - stwierdza ze spekulacją i z reakcJ· ą ogniową Polskiej Zjednoczonej Partii Bo-
(Huczne oklaski). tow. Szyr - rozproszY'li już szereg le- botniczej, będzie ona DOWlł zwycl~ 

W chwili, gdy robotnicy kopal:ó. 1 fa- gend o ograniczonych możliwościach ma- Reakcja chce w ten sp-Osób pl"TA!clwdzia- Mtwą klasowll o poprawę stopy łyclowej 
bryk, pracownicy wszystkich dziedzin szyn. Ale to jest dopiero począt.ek. W wal- la~ pomyślnej reaJi2:acji W:elikich 1 ko- mas pracujących l 1'9dzQesienie wyda;lno-
produkcji ro2'.szerzajll i pogłębiaj14 formy ce o socjalizm maszyny pracują szybciej rzystnych reform znie.tienla systemu ścł pracy. 
i treść socjalistycznego · współzawodnict- i lepiej. Swiadomy pracownik _ to po- kartkowego I reformy płac. Trzeba przy- Przechodząc do zagadnienia W'llpółpra­
wa pracy, kiedy walka o przedterminowe tęga, która usuwa Il jęeyka technicznego gotować eahg partię do walki z wrogiem cy gospodarczej p&Mtw obozu antylmJ*' 
wykonanie planu trzyletniego, o skróce- różne pojęcia 0 „niemołliwokł". M6wca kluowym, kierując jej uw.gę Q8t handel rl&listycznego, mówca stwierdza, że b.._ 
nie terminu budownictwa inwestycyjnego rzuca więc hasło walki 0 pełne wykorzy- p~stwowy l 11p6łdzielczy, na kontrolę wa socjalizmu w naszym kraju byłaltJ 
łączy się z walką o wzrost dochodów pań- stanie możliwości produkcyjnych. działalności handlu prywatnego. niemożliwa bez wzajemnej pomocy l 
stwowych, o rentowność socjalistycznego Ha.sło to - stwierdza mówca - należy Mówca przytacza cyfry, ilustrujące ol- współpracy Związku Radzieckiego I kra1o 
przemysłu i handlu, - muszą również przenieść w masy pracujące oraz umożll- brzymie osiągnięcia na polu ~ju han- jów demokracji ludowej. Budowa se­
ulec zmianie metody l formy kierow- wić rzeczywistą I skuteczną kontrolę spo- dlu socjalistycznego. Plan zbytu artyku- cjalh:mu w naszym kraju będzie tym 
nictwa gospodarczego, organizacja i dzia- łeczną robotników i pracowników nad łów przemysłowych na rok 1949 wynosi szybs~a i łatwiejsza łm szersza l głęb­
łalność aparatu gospodarczego, aktywność sposobem wykorzystania majątku socjali- 1046 miliardów, z tego bez pośrednictwa sza będzie wzajemna pomóc i współpraca 
sił partyjnych na froncie gospodarczym. z tymi państwami. Stosunki między pafl-

gaZi~:~ąc p~;y~~t~~ ~1~~~%~ ~ :~fri;~ Przemówienie tow. Eugeniusza Szyra I :~::~z:~:z;1ęm:i1:~::;~~st~:::tg010:= 
wytycznych mówca zatrzymuje si~ nad międzynarodowej wymiany handlowej. 
trzema problemami: Treść i forma tych stosunków są głęboko 

Po pierwsze - zagadnienie kontroli I sta słynnego, urzl!dzeń produkcyjnych, ma- handlu hurtowego sprzedanych będzie to- różne od stoswików między krajami kapl 
tystyki. szyn, surCJWców, narzędzi i energii elek- warów za eoo miliardów - za pośrednie- talistycznyml, jest to bowiem polityka 

. Po drugi~ - wykonystanle zdolnoAcł trycznej. twem hurtu państwowego 375,5 m!I.iardów braterskiej przyjaźni l braterskiego soju-
produkcyjnej t styl planowania. Nasze csiągnięc!a w dziedzinie plano- złotych, spółdzielczego - 64,3 miliarda zł., szu. 

Po trzecie - handel zewnętrzny I mię- wania i realizacji planów produkcyjnych zaś prywatnego tylko 2,5 miliarda zł. Hur-
dzynarodowa współpraca gospodarcza. są olbrzymie. Stanowią one słuszny przed- towni-e państwowe artykułów przemysło- Polityka braterskiej 

przyiaźni ZSRR Mówiąc o pierwszym z tych zagadnień miot naszej dumy i bodziec do walki o wych zbędą bez pośrednictwa detalu 40 
tow. Szyr stwierdza, że częste wydawanie jeszcze większe osiągnięcia, ale nie powin- proc. obrotów, przy czym oddawać będą 
:r.arządzeń, okóh1ików i instrukcji bez za- ny przyprawiać nas o zawrót głowy. Je- do detalu państwowego towary za 113 mi- Mówca przypomina wytycme polityki 
bezpieczcnia kontroli ich wykonania sta- steśmy dopiero na początku •lrogi i było- liardów zł„ do detalu spółdz:'.elczego za 78 Związku Radzieckiego w tej dziedzinie, 
nowi jeden z największych braków nasze- by rzeczą niebezpieczną mówi~ o dosko- miliardów ,do detailu prywatnego za 36,5 określone przez Żdanowa na konferencji 
go stylu pracy. Od takich niedomagań nie nałym planowaniu w warunkach istnienia miliarda zł. 9-ciu partii komunistycznych i robotni-
uchroniło się - jak podkreśla mówca - gospodarki drobnotowarowej I poważnego Wynika z tego, że detaliczny handel czych: 
ró\\'nież Ministerstwo Przemysłu i Han- udziału elementów kapitalistycznych w państwowy w tej dziedzinie zajął już „Sowiecka p(}Utyka t:n:yma się Imrrm 
dlu. żydu gospodarczym. pierwsze miejsce, a burt paflstwowy do- dobrych 11tosunk6w ze wszystkimi tymi 

Mówca cytuje kilka wyjątkowo jaskra- Mówca zwraca uastępnie uwagę na minuje. Szybko rorLwija .!lę .!leć państwo- państwami, które wyrażają chęE współ-
vrych przykładów biurokratycznego wyko „.szturmowe, gorączkowe, nei-wowe" me- wego I spółdzielczego skupu zboża. Pań- pracy. W stosunkU do tych krajów, które 
nywania zarządzeń i braku kontroli. Na tody w walce 0 wykonanie planu. Zjawi- stwowo-spółdzielczych puntów skupu zbo- są jer.o prawdziwymi przyjaciółmi l eo­
sali wybucha śmiech, gdy minister mó- sko to znajduje wyraz w nierównym tern- ża b<idzie w r. 1949 _ 3.000. Mleko skupy- jusznikami Związek R~dzieckl odnosi efę 
wiąc o wykonaniu z opóźnieniem o 164 pie produkcji. Tam, gdz:e istnieje codzien- wane będzie przez spółdzielczość w 4.800 i będzie się odnosił jako wiemy przyja­
dni zamówienia na frezy ślimakowe doda- na kontrola wykonania planu, np. w prze- punktach. Detal paJ:\stwowy wzrośnie z ciel i sojusznik". 
je z ironią, że widocznie ta symboliczna m„ śle węglowym, można zaobserwować 700 punktów handlu spożywczego do prze- Wyrazem tej polityki Zw. Radziecltle­
nazwa wpłynęła na. opieszałość wyko- z reguły spadek produkcji na początku szło 2.000. Detal spółdz'..elczy handlu ar- ~o jest umowa o kredytowych dostawach 
nawcy. W innym mieJscu, w:śród oklasków miesiąca, a wysokie wyniki w końcu mie- tykułami spożywczymi wzrośnie z 22 tys. inwestycyjnych dla Polski ze stycz:nia rb., 
i objawów wesołości na sali, mówca pięt- siaca. Tymczasem należy dąży~ do równo- do 28 tys. umowa z Czechosłowacją - zapewniaj~-
nu.ie metod! prac! pe~eg~ zespo1'! le~ar I miernego wykonania planu _ jeśli nie co- ca wzrost obrotu o 45 proc., umowy so· 
skiego stwierdzaJąc ze bmrokracJa Jest 1 • 1 • • j d · Przykładem walki 0 handel są rewolu- wiecko-rumuńska, sowiecko-'"•ę'"'°r:ska, • • , , ' " • 4 dZienn e, to przynaJmrue tygo mowo - CYJ·ne zmiany, jakie zaszły w ciągu 1948 " o•-chorobą zakazną, która za.graza nawet

11
le- oraz do wykonania planu nie tylko dla da- sowiecko-bułgarska i sowiecko-albańska. 

k ł d j l ani I 
roku w dystrybucji węgla. Gdy reakcyj- u te ś d arzom powo anym 0 eJ zwa cz a • nego zakładu, ale dla każdego .oddziału, C li H mowy wia czą o tym że Zw. Radziec-ne elementy zamaskowane w entra an ki żel b . . d k 1. zespołu i każdej maszyny, dla każdego dlu Węgla twierdziły, że państwo i spół- z azną olszewicką kcmsekwencjłl o Jednolite meto y 0ntrO 1 miejsca pracy. dzielczoŚĆ nie potrafią sprzedawać deta- realizuje iSWOje obietnice. 

wykonania planu Tow. Szyr mówi o tym, że w szeregu fa- licznie węgla, gdyż byłoby to połączone z Polska ma umowy z Węgrami, Rumu-
A na nowym etapie gospodarczym bryk nie prowa~ si~ jeszcze wła~iw~j deficytem, to w kilka miesięcy po usu- nią i Bułgarią a Rada Gospodarczej Współ-

ciągnie tow. Szyr - trzeba będzie odwołać sprawoz~a;vczośc1, . n~e popularyzu1e się nięciu tych elementów okazało się, że pracy polsko-czechosłowack:ej uchwaliła 
łanu Wsrod robotmkow k d 1. j d · 1 k ó obszerne tezy o pn.crłębieniu tej WS""ól-się do nowych form oddolnej społecznej P Mó . . . ·. b t ł ó zys z eta iczne sprze azy węg a, t ry ~0 .,,,. 

kontroli drogą powiązania kontroli par- .
1 

vi.:ca wyraza do~im~, ze z Yt ~a ; ;:1 - za 3 kwartał br. wynosił 43 mil. zł., wy- pra-cy. 
tyjnej z kontrolą państwową i społeczną, kwi 0h sikętóu n~s 0 ł'c czaks D 

1
YcN' a. ry- niósł w październiku 26 mil. zł. Za 11 dni F~~ma i tredść międzypaństw~wych !'to­

drogą wprowadzenia jednolitych metod ac • re twipi~nud me ówy ona y. I~ wy: grudnia państwowe skład.y rozprowadzi- sun w gospo arczych Związku Radziec-
k t 1. k . starczy - s er za m wca - premiowa" ły 136 tys. ton, spółdzielcze _ 341 tys. kiego i państw demokracji ludowej, wu-on ro 1 wy onania. . kł d b , d J' • • • I I tn' h 1 · Przechodząc do problemu wykorzysta- przodu3,ce za a y, tn:e a po??o.c pne e ton, a prywatne _ 13 tys. ton węgla. emne powiązanie wie o e :c p anow go-
nia istniejących zdolności prbdukcyjnych wszystkrm z~kła-Oom !11e nadąza3ącym za Sala reaguje na powyższe cyfry żywy- spodarczych - wszystko to nie jest skie­
i nagromadzonych zapasów oraz ochrony t~mpem wspołzawodmctw1 a, zakła~om za- mi oklaskami. rowane przeciwko żadnemu innemu pań­
majątku socjalistycznego przed uszkodze- me~~anym. i:omoc ta .w nna stać się nową W dalszym ciągu przemówienia tow. stwu, ale jest wyrazem nowych sprawie­
niem i marnotrawstwem, mówca rzuca t~es~1ą wspołza~odmctw.a p~a.c!, po~ob- Szyr podkreśla, że obecnie główną uwa- dliwych, interna.cjonalistyc10ych form 
szereg dalszych krytycznych uwag. Opi- n•e Jak we wspo.łzaworl!11ct~1e mdYW?du· gę należy zwrócić na handel detaliczny współpracy międzynarQdowej. 
nia fachowców _ mówi tow. Szyr _ jest al?'ym przod~wm~y sta3ą się nauczyciela- artykułami spożywczymi: mięsem, tłusz- Przypom:nając słowa tow. Bieruta, że 
zgodna co do tego, że, wykorzystanie ma- rm I pomocmkam1 s ych słabszych towa- czem, mąką, chlebem i t. d., oraz na or- budując socjalizm w kraju, zdajemy sobie 
szyn w naszych fabrykach w stosunku do rzyszy. ganizację restauracji ludowych i zamianę sprawę ze znaczenia jak;e osiągnięcia te 
teoretycznych możliwości _ jest niedosta Tow. Szyr podkreśla dalej, że przemil- stołówek fabrycznych na jadłodajnie spół- stanowią dla triumfu socializmu w świe­
teczne. Istnieją pod tym względem pewne czano u nas dotychczas sprawę wyników dzielcze. cie, mówca w zakończen:u zapewnia, iż 
przyczyny wytłumaczalne jak zły stan planowania, kosztów własnych osiągnięć Trzeba wydać wojnę złym przyzwycza- członkowie partii świa.domi odpowiedzial­
szeregu maszyn i urządzeń, braki w in- [nansowych przedsiębiorstw przemysło- jeniorn i praktykom zarządu i pra~owni- ności wobec mas pracujących Polski staną 
stalacjach produkcyjnych i t. d. Duży wych i h8111dlowych. Walka o plru:iowanie-ków handlu państwowego, a szczególnie do pracy, na wszystkich posterunkach po­
udział w tych niedomaganiach przypada finansowo-gospodarcze nie zdobyła jeszcze spółdzielczego. Obsługa konsumentów w wierzonych przez partię z większym jesz· 
jednak na złe planowanie, niedostateczną ~ob~e prawa ?bywatelstwa w codziennym niektórych sklepach spółdzielczych przy- cze niż dotąd entuzjazmem po czym wzno. 
racjonalizację• produkcji, wadliwe opra- zycm zakł.adow pracy,, w świadomości pomina . złośliwe wyobrażenia. reakcjoni- si okrzyk: „Niech żyje Polska Zjednoczo-
cowanie planów produkcyjnych, złe mas pracugc.ych. 'i'u ~owca przytacza C'.(- stów o handlu uspołecznionym. Sprzedaw j na Partia Robotnicza budująca na czele 
zaopatrzenie w przyrządy i narzędzia. I fry, dot~c~ące planu fmansowo-~ospodar- cy zapominają - stwierdza wśród apla u- mas pracujących uodstawy socjalizmu .­
, Podając parę ujemnvch orzvkła.dów z czellO MinJSterstwa Przemvsłu l Handlu. zu mówca że tabakiera iest dla nosa, Polsce". 
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Plci:n u Sześcioletniego 

l'9 pniemówienJu tow. Minca zabrali głoa niak - wiąże się ściśle z dalszym rozwojem ocenić sw~ dotychczasową działalność. ści, jako no.;jwu.żniejs.zego tródła dla inwea~ 
W d:y1ku11ji m. in. następujący towarzvsze: I współzawodnictwa w przemyśle węglowym. I Osięgnę.ć to można jedynie przez zwalcza.nie i wydatków ogólnonarodowych. 

Za mało dołożyliśmy starań by pogłębi(: l roz trade-unionistycznych, · reformistycznych ten- Stworzono podstawy dla Centralnego B11.nlr.u 

To"'' Di'etri'ch I szerzyć wsp?łzawodnictwo. Nie mamy jeszcze dencji w ruchu zawodowym. 
"'• opracowane) metody pracy, powstałej w wy- :tródłem reforinizmu w zwiazkaeh zawodo- Inwestycyjnego. Odpadło finansowanie przemy 

9ukcesy naszego gospodarstwa narodowe- I niku. współzawo~nictwa, i:tóra powinna. d~- wych są nie tylko starzy, opo;tunist.yczni dzi:i słu przez giełdę i tzukające zysku Iianki pry· 
go osiągnięte zostały mimo poważnych trud- . pomoc w szeroki~ zakresie załogom gorm~ łacze zwi!J.zkowi, których spora iloM pozosta- watne. Obecnie każdy zakład produkcyjny ma 
ności, które wyłoniły się na początku planu czy~ w korz_ystamu ·z bogatych d?świadcz.en ła w związkach, ale i naci8k zacofanych warstw własne środki obrotowe, zaś na potrzeby dod11.t 
3-letniego i które zdawały się zagrażać jego w~połzawodmctwa. ~o samo moz?~ pow~e- praeowlliczych na działaczy związkowych. kowe udzielane 

8
„ dodatkowe kredyty poe łi;;'. 

wykonaniu - stwierdza tow. Dietrich. I dw;ć. 0 wyi;ialą.zczośc1, pomysłowosci, rac~o= Niektórych dz.iałaczy związk?wy.ch ma~o ob- "' 
_ . nahzatorstWle, naradach wytwórczych I m chodzi bohaterska walka 0 zhkwidowame ele- słą. kontrolą. 
w tej trudnej sytuacji przys;zedł Polsce z nych sprawach. . . 1- · 1 • N f lk" kl j ól pomocą Związek Radziecki Bez pożyczki ra ( p . . . 1. h b k. . . d . mentów kapitalistycznych, o rea izaCJę p an-iw I a roncie wa i asowe szczeg ne J1J1a.-• · - , o omowiemu icznyc · ra ow I me oc1ąg b d · t · 1· -t z O"O ZaJ·mu·i• się 011i d • w b. ł • 1 dzieckiej, poważnych dostaw zboża oraz in- nięć, które hamują rozwój naszego górnictwa u owmc wa 5?cJa 1 ~ yc .n "' · . "" . . czenie ma system po at1rnwy. u icg ym „. e-

nych nlezbędnych artykułów i surowców, I tow. Szczęśniak, ·podkreśla jak wielkie zada- przede :vsz!s~kim, a ~zęsto nawet Jedyme rn- eiu wypracowano Jl.owy system podatkowy. 
nie bylibyśmy w stanie pokryć deficytu zbóż nia stawia przed nami pl.an na rok 1949. • I tei"wencJai:ii i ta~·g=. . 1 N11.Sz ~ystem pod:;.tkowy jest skutecznym oręłem. 
ani u.opatrzy(: przemysłu w niezbędne surow 11 Jeśli usuniemy wsz stkie braki i oprzemy '.Varunkiem zmiany c~arakteru i s~y.u pracy . . ce si lb . · t . y b t . h 1 zWlą.zków zawodowych Jest przezwycięzerue błę w walce klasowej, s kapitalistycznymi elem.en. . . . ę o o rzyrm en uz.1azm mas ro o mczyc d h . . h · · r i z ila . . . . . . 

Narada Gospodarcza aktywów obu partii, ich zaufanie do Partii - praca nasza stanie ~yc op.orturustycznyc teorn ° ro 1 a · - . tarni, z.ad'.l.mem Jego Jest przeciwdz1ala6 prze-
robotnlc;r.ych, odbyta w lutym 1948 r. położyła się najpewniejszą podstawą marszu d0 dobto m~~~ ZV\·ui-zkg~ ~f wodowyeh. t ł 1 1 chwytvwaniu dochodu społocznego prze:i: el._ 
kres błędnej praktyce w dziedzinie planowa b"4

" do Polski Socjalistycznej. 'h wcaPplo uc a znacl~~y. wzros p_ac r:ia_ menty" kanit~.listyczne wykorzystvwaniu go 40 nla - stwierdza tow. Dietrich. 1 n:vc ~ o ~ce oraz ana izuJe zoaczeme sze~e : • . 1. • • " •· 
Pr b d · · d 

1 da I T R I. gu śwtadczcn p~ństwa na rzecz i;nas pr8;-CllJ~- walki z masami pracuJą.cymi. 
zy u owie na?o owego panu gospo r I OW apOCKi cych M in ruowca zwraca uwa..,ę na wielke "T' .• . 1 t • d t D czego na rok 1949 zastosowano nowe metody ' . · . ·. · . . . · ." . . "'" ~-, 1e Jest na,:izym ce em - s .wier za ow. ł . . . . .' OSil!r<ni ęcia w dziedzrme uhezpicczen spo<eez.- . . . )l połączono plan lhwestycyJnY z budzetem pan Na trybunę wchodzi serdeczn e przyJ·ęty h„ k ó ł . . tk· b browski - w drodze polityki podatkowej · t f · . ' · • nyc , ·t re wzros y po"l>aznie we wnys ·ic 

S wa, ~e ormowano system fmansowanla _in, tow. Adam Rapacki. d~iałach i których ciężar przerzucony został ns kwidowo.ć te działy gospodarki prywatnej, kt6-
westycJi, pogłębiono metodę planowarua, I Mówca· omawia zagadnienia gwarancji wy I pracodawcę j rych istnienie uważamy za pożyteczne na o~ 
opracowano zrua:es i metodę nowej sta.tysty- ' konania planu. Pierwszą gwarancją będzie Zunełna nowości w ~tosunku do okresu' · · · · · kł. wreszcie obliczono metodą marks1stow-1 wzmożenie rozwo'u przemysłu socjalistycz- ci . • ą L. h . 1 nym etapie, pod wuunkiem oczywiście, ze st.. 
skll dochód narodoWY na rok 1947, stwarza- nego drugą - w~rost liczebności najbardziej 

1
Próze "k·oJcnnego są.hwcza.•y. ó icz a słpracow1n7i5- · sują. się one do ogólnvch założeń polityl-i goape 

j d t d b d i j Ś • ł I ' . . t w, orzyKt!IJącyc z wczas w wzro a ze · I · lłC po s awę o ar ze cis ego P wowa- . postępowej klasy - klasy robotmczeJ, trze- ·194~ d ·-o t b k 1949 darczej państwa ludowego. Będziemy z eslt „ 
n.ta na rok 1949 i planu 6 letniego \ · · · łu i kl b t tys. w r. / 0 6

;i Y8
• w r„ w ro u • - · ~~ą, ~oznneszczeme przemys . '.łsy ro 0 - wzrośnie do pól miliona, w roku zaś 1055 rsią.-1 rowością. zwalczać wszelkiego rodzaju osZW1tw1P. 

W roku 1949 będziemy posiadali po raz 1 mczeJ. l?rzede wszystkim w dzielnicach naj- ·ew solrnść miliona osób odatkowe. 
pierwszy przed rozpoczęciem roku szczegóło-1 bardzie] zacofanych. Szerzej prelegent oma- ~z b~o wzrasta· rozmia"r ak<„i ~oc ·alne · 1 p 
wy plan gospodarczy, który zwiąże resorty i I wia czwartą podstawową gwarancję - pod- W .1Ybk: h . · JdlJ.. k 1 h J'. d J t ·lkJ J\I" J. Planowość to fundament, na którym oprzemJ 
jednostki gospodarc?.e równie ściśle w zakre I niesienia na jeszcze wyższy poziom produk- p z 0 .acH 1dplrze "'zbo ac Jbe n~go47~tyo .:i~'.1;; Polskę Socjalistycznt - brzmiał końcio,.., 
i d kó . . h in .. ś dl ó t . rzem. i an u prze ywa o ecme s. ,..,,i, l · -, 9 e wy at w administracyJnyc , a plan - CJl ro t w wy ~arzama. i bot ie h Pnez kolo ie i półkolonie te- ustęp przemówienia tow. Dl}broW11kiego. - N westycyjny w zakresie wydatków majątko- Piąta gwaranc3a wykonania planu - to c ro. . n zyc · , n . . , . 

wych. konsekwentny nacisk na p:rzygotowanJe wa- g~ Mirust~rs~w& przeszło w b~. - 212 tye. dz.ie ska ZJednoczon& Part111. Robotmeu., siln& _. 
Dru · · ó · runków ekonomicznych do uzbrojenia rolnic ci. Przcdsiębwrstwa tego mimsterstwa. wydatko tuzjazmem i dyscyplią pracy uzbrojona w 

nienlagł~ył~d~~~~~e;iic~iś?1 :i!:~ u~~~= twa w całą potęgę nowocwsnej wiedzy i tech wały w li~9~7 r. - 7~,2 .ml.ilidaórda. zł., w k194189;r9. w oręż broni ma.rksist.owsko .'leninowskiej, ~ ' . . · niki - zapre mmowano . mi iar w, 11. w ro u . "" . 
menty burżuazyin.2 1 prawica 1ocjalistyczna M.ó ml t d ś 1 któ ni _ wydatki w tej dzi&dzinie wyniosą 13 miliardów prowadzi klas~ robotnicl'.ł i ca.ty ruuód do sooja ujawniły tendencJe przeciwatawiania spół- wca przypo . na ru no c , , re u e . . „ ... 1 ścł i d 1 d p ń, możllwiały roZ\ivó• ekonomiczny· obrona gra zł. A.koja. ta. obejmuJe obeenie i przed.si~bior- lizmn. ~e czo samorzą u - u owemu a . '" J • • t dl ł in · · t t w d tki 
stwu. Gospodarka obydwu tych działów była nic sektorowych, niechęć do posł:ugiwa?la się R wt.~. e/l.~ . nym num:k~r~ woi;zi., t Y a h Po przemówieniu zebrani urządzili tow. Dt 
włączona w plan w niev.rystarczających roz- Komisją Specjaln!l .1 Komisją Kontroli Spo- w eJ . b:r.~e ime hwe .wszys ic p11.ns lbwowyc: browskiernu owację. 

i eh łeczoej. jak rov'tl1ez fałszYwJ' stosunek do za przeds1ę 10rstwac osiągną w r. 1949 o rzymią 
mara · gadnienia walki klasowej. sumę dwudziestu kilku miliardów zł. 

Na przełomie lat 1947-1948 zreorganizo- Mówca podkreśla, że wspólnym wysil- Kończąc, mówca. oświadcz& że słowa krytyki Tow. Pszczółkowski wano snółdzlelczość, powołano do tycia Cen- kiem przezwyciężone zostały te teorie i blę- dotychczasowej pracy związków zawodowych, 
tralny Związek Spółdzielczy, rozbudowano dy, przeZ\"lyciężył .ie marksizm - leninizm. które padły z ust tow. Biemta, pomogą meho- Następne przemówienie, wygłoszone przez to. 
ogniwa hurtu ·i detalu, zwrócono Śpółciziel- Jest jedna postawa, rewolucyjna · postawa, wi zawodowemu zając odpowiednie mirjssce i warzysza Pszczółkowskiego, poświęcone było 
czoś(: frontem do klasy robotniczej i chłop- pełna zrozumienia, że dopóki jest wróg kla- społ11ić swę, rolę pod kierownictwem Partii - zagadnieniom wiejskiej spółdzielczości zbyta. i 
stwa, tworząc z niej instrument w walce 0 sowy, dopóty trwa walka. Ta postawa jest we froncie walki mas pracuj!fcych o 7lw '~wa zaopatrzenia, która. po reorganizac.ji w pienr-
zllkwidowanie wyzysku i realizację planu. kamieniem węgielnym siły Partii, która po- nie socjalizmu. liizej połowie br. przekształci się w socjalistyu-

Stworzono także podstawę włączenia do prowadzi bitwę o plan. (Rzęsiste oklaski). ny element sfery obrotu towarowego. 
planu odcinka samorządowego. Po raz pierw, Tow. Rapacki oświadcza, te robotnik we T D b k' I Mówca stwierdza, że w rezultacie zwięk&zo.. 
szy w Polsce połączono ogólny budżet samo-,· współzawodnictwie pracy ostrzej widzi ow. Q row s I nej ilośei towarów przemysłowych n& W8i, ja.'lt 
rządowy z bud7.etem państwa i stworzono ja wszystko, co go otacza i co mu przeszkadza. Na. trybunie staje, wita.ny owacyjnie to'V. również w rezultacie pomocy kredytowej pa.:6.· 
sny obraz publicznych wydatków budżeto- Wszystkie braki organizacyjne, -opieszałość Konstanty Dąbrowski. Stwierdza na. wstępie, stw& oro.z oczyszczania spółdzielczości - obro 
wych. . · I administracji, niedoskonałość rozwiązań tech ty spółdzielczości wiejskiej wzrosły • 
Zreformowaliśmy system podatkowy przez 1\ nicznych i niedo.magania zaopa~rzei:ia; Dlate że zadania finansowe państwa wynikają z sa.- 3.800.000.000 zł w pierwszej połowie br. do prze 

dalsze jego klasowe pogłębi.enie ! zreorgani- go współzawodmctwo . pracy roootmkow mu mej istoty zmian, zachodzących w gospodarce szło 8 miliardów zł w drugim półroczu, prr;r 
zawaliśmy aparat bankowy, zrzucając resztę\ si. pociągnąć za s_obą usp~awnie:ie. ad~nist~a narodowej. czym obroty gminnych spółdzielni i zwią.zków 
pozostałości, obciążających go z lat przedwo 1 cj1, udoskonale?Ia techi;1czne 1 or~a~iza~yt Plan finansowy będzie wykonany pod wa- powiatowych wzrosy w III kwartale 0 100 proc.. 
jennych. I ne. Dzięki wspolzawodmctwu szybc1eJ rosme Obniżenie kosztów handlowych dało w t;ym 

W toku tej walld krystalizowała sję ide- r~wnleż z:a~omość spraw prodt~cji u robot~ runkiem, iż działać będą odpowiednie bodźce okresie oszczędności 300 - ·±OO miln. zł, Zwię 
. ologia klasy robotniczej. Spotężniał i rozrósł, mków, ro~me autorytet rad zckłado~ych i materialne oraz właściwy system kontroli. kszył .się . znac~znie udział doło-wych, g:ninnych 
slą - kontynuuje mówca - ruch wsoółza- ' związków zawodowych. Tow. R_apacki pod- Mówca stwierdza, że poprzez ostre przcstrze- spółdzielni w rozprowadzaniu podstawowyeh 
wodnictwa pracy, dojrzałość polityczn~ kla- r kreśla, że we współzawodnictwi~ p;acy, w ganie zasad oszcz~dności i racjonalność w w:Y- townrów, jak: nawozy sztuczne, materiały bu-
sy robotniczej przemówiła w deklaracjach pracy rad zakładowych 1 w. socłalis ,ycznym dowlane, węgiel, obuwie. 
Czynu Przedk.ongresowego. I stosunku. d? pracy, w~chowuJą się ci, kt zy datkowaniu każdej złotówki, mamy możliwość S •1 . . . . zczego me powazne osiągnięcia można mne 

. ł I z robotnikow awansuJą na dyrektorów. wydobycia z naszej gospodarki natodowej po- tować w za.kresie skupu zboża. Gdy w roku W tych warunkach produkcJa przemys o- Jeszcze nigdy nie miała polska klasa ro-
wa wzrosła w roku 1948 w porównaniu z _ro , botnicza _ mówi na zakończenie tow. Ra- ważnych rezerw, które muszą być obrócone na 1947 zakupiono, za. pośrednictwem spółdzielni 
klem ~947 o. ok<;>ł? 30 p~oc .. K~rzyst~e wymkl · packi _ takiej awangardy, jaką będzie I ja- inwestycje i na podniesienie stopy życiowej 256 tys. tou zboża., to w drugie.i połowie 19i8 
osią?;:nęto ro':"me~ w dz1edzm,e rolmctwa, wY' ką już jest Polska Zjednoczona Partia Ro- mas pracujących. r. ;~up wynió~ł 900 tys. ton. 
grallsmy takze bitwę o chleb. 1 botnicza. (Uczestnicv obrad Kongres'.t biją • 1cś uzyskała łatwiPjszy dostęp do mnsy te 

t Trzeci rok planu finansowego będzie rokiem warowPj, co prz}.'Czyniło sie do znrnieJ'szenl• Rok 1948 przyniósł również znaczny wzros I długotrwale gorące oklaski). • „ budownictwa, stabilizację finansową, przy wielkiej bitwy o oszczędność i gospodarność. wrz.ysku spekulacyjnego na wsi. Sp6łcfaielczoU 
stale wzrastających dochodach Skarbu Pań- T Mazur Zwalczone by6 muszą szkodliwe przP,rosty bill- w1~Jska konsekwentnie przekształca się w 11p6ł 
stwa, dalszy rozwój kultury, nauki i sztu- OW. .rokracji, a wydatki nieprodukcyjne muszą być dzielr.z0 M 0 treści klaRowej. · 
ki, reformę akcji wczasów robotniczych, Na mo·~·ni·cę wchod"i· pr"odowru'k "'racv Sto. b Chłopi mał.orolni i śred;iiorolni. p<1pier11.nł 

i n ~ u t• zredukowane do minimum. Zmniejszony yć mu e b t k6 · wzros~ !un~uszu płac realnych o 30 proc. ·i rachowickich Zakładów _ tow. Mazur, ·który prz z ro o m w, nezymą ze spółdzielczości 
ubezp1eczema rodzinne. I w ostatnim miesiącu przekroczył 450 proc. nor si procent braków w produkcji. Należytą opie chłops~ie.j narzędzie walki kla~owej i ezkołf 

Mówca omawia ~zczeg6łowo źa. dania plano 
1 

my produkcyJ'neJ·. Jego prost• słowa, mówią.ce ką. winny być otoczone maszyny, a surowiec mu wyrob1en1a go~podarezcgo, przeksztaką jr} w 
I ·1 h d I dz h · b ć ł · k t narzędzie podnoszenin. do'hrobvtu wsi _ brzmi wan a w poszcze. go n_yc ze mac gospo-t 0 tym, w J'aki spos6b załogo. starachowicka do- s1 y w pe ni wy orzys any. . ~ 

d kl dk ·1 ki wykona ostatm, żywo okloskiTl'any ustęp przemliTl'ien•• ar , po res aJąc, ze. warun em . - ezła do swych wspaniałveh ~yników produkcyj Nie poddaliśmy się pienia.dzowi J·ako sile sa- p '4!ł i ł 1 6 1 t j t esze - tow. ~7.ci:ółkowskicgo. n a ca ego P. a~u - e mego es przysp.1 
• - ' nych, spotykają. się z niezwykle żywą rea.keję moistnej - stwierdza tow. Dąbrowski - lecz 

nie 1 potameme pro.cesów inwestycyJnych. • sali 

Tow. f\1erword Należy przekształci(: planowanie w tych re- j ·. . postanowiliśmy nim kierować. Również niez-
sortach, w których plany układa się wciąt Nie jestem sam. - mówi tow .. Mazur. - Tak mieoność cen nie jest traktowana jako ideał, 
jeszcze sposobem centralnym, bez właściwe- sam? myślących i współznwod~iiczą.cych w prao Nast · · ł 
go wiązania w plan organizacji dołowych. cy. Jest nas 1000 w Sta.rachowi~ach. W~p~~zaw gdyż i cena jest środkiem, a nie celem, Celem · ępm~ pr~emawi~ t?w· Merward, sekro 
Plan musi się stać nie tylk'1 wiz.Ją gosoodar- dm~two prac:i: przy zWlększoneł pro~nkcJ1 poz- polityki pieniężnej jest takie oddziaływanie! ta~y~r~:l~~:~i~ fe~~~d~J ..:!!' sfifea:fz~w~Ów­
czą przyszłości. ale także aktem mobilizują- wohło nam Jednocz?śnie podmeś~ Jakoś~ na- środków pieniężnych i kredytu ~ospodarczego, ca -:- wl.emy dobrze, ile w klasip robotniczej 
cym masy, wyzwalającym uśpioną w nich szych produktów. Nie chcia.uo wierzy~, z~ re- a.by osiągnąć maksimum efektu nrodukcyjne-1 tkwi tw. orc.zych sB, kt.óre nie zostA.ły 1·esźellt energię twórczą. l montowane przez nas maszyny, to stare, uzywa ,- od d h 1 '- w l d ł · k go, aby umożliwić mobilizacJ·ę wszystkich 1·oz- po~ie mo u;uc om10ne w bud0wnictwie Dzięki planowej gospodarce narodowej I ne już. d?~ć dawno wozy. yg ą a Y Ja nowe . . . „, Polski LudoweJ. Gdy w zakładach żyrardow-
llpołecznej własności środków produkcji, kia- po wyJściu z naszych warsztatów remontowych. porządzalnych środków w kraJu, aby podmcsc , skich przed 1 maja br. miano we~wać za. 
Ila pracująca Polski oóidzie · milowymi kroka Pokazaliśmy także - ciągnie ds.lej tow. stópę życiową me.-s pracujących. I łogę do wcześniejszego wykonania plana 
mi ku budowle socjalizmu, ku lepszPi i 11zczę Mazur - .że współzawodnictwo pracy, podno- Mówca oświadcza, wśród oklasków sali, że rocznego, zastanawiano się nad tym. czy mot 
śliwszej przyszłości swego kraju. (Oklaski). szą.c płace robotnicze, obniża jednoc~eśnie kosz zbrodnicza propaganda wewnctrznych i zagrani- · bna ~o przyna:jmniej wykonać na 15 grudnia 

ty własne warsztatu. Chcemy produkować du- .: . . . . r . Gdyśmy 1ednak przedstawill robotnikom 
żo, dobrze i tanio - woła wśród oklasków mó- cznych wrogów o dewaluacJi i wrm1ame pie- ich zad<lnia I gdy później nadeszla wiado. 
wca. niądza, nie podważy siły naszej waluty i nie mośa o Kongresie Ziednoczeniowym i 0 apelu Tow. Szczęśniak 

Głos zabiera serdecznie witany dyrektor z koloi mówca składa meldunek z wykon~- naruszy podstaw, na których opiera się złoty ~opalni .Zabrze - Wschód ·- plan wykonanO 
CZPW tow. Szczęśniak. nia przez Zakłady Starachowickie rocznego pla JUz 20 listopada br. (Oklaski). 

Mimo trudnych i ciężkich warunków po nu produkcji już w dniu 17 listopada br. i o polski. .Robotnicy :7.vrnrdowscy pracują tak ofiar-
okresie wyzwolenia - rozpoczyna mówca - przekroczeniu planu do dnia ló bm. o 17 proc. Stopa procentowa i kredyt pieniężny przesta me d1'itego, że zdają sobie sprawę iż pro­
górrtcy polscy, którzy mają chlubną kartę' Dowodem jak pracują robotnicy Starachowic ły być żywiołami, rządzącymi według włas- cuią dla siebie, nie zaś d1a kapitau'stów ob-
w historii walki klasowej poti:afili - z UP?- sę, cztery pierwsze samochody ciężarowe produk nych pre.w losami ludzi i narodów. cyc~ - francuskich, dla których pracowali 
rem nie tylko walczy(: z reakcJą, ale potrafili cji starachowickiej które krążą już po ulicach ongiś w Żyrardowie, że pracują pod rządam· 
z uporem i wbrew "'trudnościom wydobywa(: Warszawy. ' Przy udzielaniu kredytów państwowych, nic władzy ludowej. która troszczy Sł!) o pot~ 
węgiel. 1 żą.da się od uspołecznionych, przedsiębiorstw by robotnicze, nie zaś pod rządami sanacyj. 

w r. 1946 na planowane 46.000.800 - gór- Kofman wysokich odsetek, ale żąda się aby prowadziły nymi - rządami głodu, nędzy, Berezy i bes-
nlcy dali 47.288.004 tony, w roku bieżącym TOW. oszczędną. gospodarkę środkami pieniężnymi i robocla. 
górnicy wykonali roczny plan wydobywaiąc . . . . . . . 'Kończąc mówca wśród żywvch oklasków 
67.500.000 ton i zobowiązują się da(: do końca Tow. Kofman z Cen_tralnej .Ko~isji Zwią~- aby czyniły wszelkie wysiłki, w celu obmzerua uczestników Kongresu oświadcza, że załoga 
roku 2.500.000 ton. Te tony mówią, jak bll- ków Zawodowych omawia na wstępie rolę z~ią koRztów produkcji. zakładów 7.yr8rdow~kich. w tym 37 proe. 
ską I drogą ief:t sercu górnika Partia, która zków za~oil.owych w dziele realizacji planow Również pojQcie zysku uległo ewolucji, zakła- członków Partii. przyrzeka , że bedzie reali1;0 
prowadzi go do zwycięstwa (burzliwe okla- produkcyJnych. . . . , . I wat<l WS?.vstkie zadania postawione przez Par 
kl Mówca wskazuje, że dla spełnienia tej wo.i- <lamy ze mektóre gałęz1e ?rzo~ysłu .są. częsc1owo tię i Polskę Ludową. (Dłul!otrwałe. se~«fec„ 1 ~alka 0 wYdajno~ć _ mówi tow. Szcześ- nej roli muszę, zwiazki zawodowa krvtycznił deficvtowe. ale reiruła Jest zadanie rentowno- ne brawa) 
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r mu opadła. Na krasnoludka oczami okrągły- nie jest złe, choć w pierwszej chwili złem aię 
mi patrzy... Przemówił \vreszcie. wydaje. Rąbiemy las - to prawda. Ale na 

- A czegóż t:1-1
, czerwony człowieku, śnie tym miejscu za rok będzie uprawne pole l 

giem we mnie ciskasz? łąki. Rozumiesz? Ludzie, :i:wierzęta 1 ptaki 
Krasnoludek nic, jeno mu się siwa broda znajdą tu pokarm dla siebie nowy i obfity. 

jeszcze bardziej zjeżyła, a oczy jeszcze gniew - Tak, ale co będzie z drzewami, które rą 
niej zabłysły Snieg mocno ubity w malutkiej biecie? 
piąstce ściska i znów w drwala celuje. Więc - Zrąbane drzewa? Acha, więc o tym 
Jan: jeszcze nie wiesz? Z tych drzew pobudujemy 

- Daj-że pokój, bo chocieś ty i twoje kra- domy mieszkalne i śliczne nowe szkoły. Z 
snoludzie czary znający moie, ale ja od ciebie tych drzew zrobimy mnóstwo sprzętów wy­
silniejszy. Sam widzisz, jako własnymi ręka- godnych i trwałych. 
mi dęby i sosny walę. Nie dasz mi rady ma- - Ach, - przerwał gorzko krasnoludek -
lutki. Twoje pociski dla mnie mucha. chyba nie ze w,szystkich. Przecież widzę, re I No idź już sobie i bądź zadowolony, że to ścinacie biedne karłowate, pełne sęków 

1 nie lato, bo bym cie wziął za muchomora w drzewka. 
1 tym czerwonym kubraku i niechcący nade- - Te pójdą na ogień. Ogrzeją nasze zim-

1 

pnął. . ne chaty. Czyś ty nigdy nie widział krasno-
A krasnoludek nagle zasłoni twarzyczkę ludku płonącego ogniska? Czyś nie słyszał, 

Jan Łubień jeszcze rąbie. Sam został ni:i zgrabiał::rr;ii rączyn:imi I w płacz głośny u~e- jak drzewo spalając się śpiewa wesołą pieśń., 
skraju polany. Nie pójdzie aż zwah na zie- I rzy !Vlysh drwal,. ze on tak ze strachu. więc która raduje wszystkie serca i błyski radości 
mię piei1 smukły, który już swoją ostrą sie- I u.umaczy m.alcowt, żeby się nie . bał, ze mu zapala w smutnych oczach? 
klPra napoczął. Hej, hej, któż stawi opór ta- me złego me zrobi. Ale krasnoludek po- - A więc - powiedział drwal - przyjdt 
kiemu osiłkowi? Zginaj się drzewo! łam się, 1· trząsnął tylko głową: dziś wieczorem do mojej chaty i posłuchaj. 
upa~aj, co rychlej! Czas ci ginąć lesie. - Lasu mi żal - wyszlochał wreszcie, - Krasnoludek przyszedł. Niewidziany przez 

A w tym bęc - bęc! uderzyło go coś po lasu! nikogo z domowników usiadł na przeciw pło 
raz drugi w plecy. I tego nie spostrzegł. j A na te słowa krasnoludka, jakby na ha- nącego pieca. Patrzył w oczarowaniu na cud-
Bęc - bęc - uderzyło go coś po raz trze- slo, ozwały się głosy ptas.7.ków zimujących l ne złote I purpurowe płomienie. Odgadł od 

ci w twarz samą. Zaboleć go nie zabolało,, lament .zwierzątek, po dzmplach I kotllnach razu, te to są oswobodzone duszycr.ki d'rzew. 
gdzieby tam! Pecyna to była śniegowa, ma- przyczaJonych: . Unoszą się w górę jak złotoskrzydłe duszki I 
lutka taka jak puch leciuśka. - Lasu nam żal, lasu nam zal! śpiewają swoją ostatnią, najcudniejszą pleśń. 

N, Z I M Q WA - Pewnie wiewiórka gałązką trąciła w - Stróżowałem tu przez pięćdziesiąt lat - I zobaczył krasnoludek, że r.zlębnlęte twa-
skoku i uprószyła ździebko śniegu - pomy- mówił. przez łzy czerwony krasnoludek do rzyczkl małych dzieci poweselały l nabrały 
ślał młody drwal i znów wzniósł do cięcia młodego drwala - I nie uchroniłe-m od ludz- rumieńC'ów, w oczach ludzi starych zapallły 
siekiere. • kich siekier tych drzew I krzewów, ldórP. sie iskry rado~cl. 

Ali~ci uderzyło go coś po raz czwarty. Tym dawały schronienie nie tylko nam, krasnolud Wtedy też mały, szarv świerszczyk zbudzo-
Dzleń był bezwietrzny, lecz mroźny. razem w rękę. Obejrzał się zdziwiony. kom, ale zwierzętom i ptakom. Cóż ze mnie ny ciepłem. wys7edł z za pieca. i przytuliw­
Młody drwal Jan Łubień, przed wyjściem · Cóż zobaczył? Na jasnej polanie stał cały za stróź lasu. skoro go upilnować nie mogę. szy się do krac:;noludka, przyłaczył swój glo-

na robotę ubrał się ciepło. zaperzony maleńki krasnoludek I lepił wła- Skoro cbbie drwala nie mogą zwycięźvć? sik do pieqni spalajqcych się drzew. 
Wdział czapkę futrzaną z uszami. kożuch, śnie świeżą kulę śnieżną, aby ją cisnąć w Zamyślił się drwal. Myślał długo. Wreszcie Krasnoludek słuchał i pomyślał sobie, te 

rękawice. Ho, ho! z mrozem żartował nie bę- drwala. twarz mu się rozjaśniła: to nie jest tak złe, jak się i poczatku zda-
dziesz! Wiadomo. · 

L t d 
'ś d 1 d k Zdumiał się Jan Łubień. Ręka z siekierą - Widzisz - rzekł do krasnoludka, - to wała ... że to iest - dobre. 

as ną z1 rwa e ale o, za starą porę-
bą za młodym zagajnikiem. 

Starodrzew tną przy jasrej polanie. ki fi m radz~ecki najbardziej • m Młody drwal Jan Łubień, największą siłę 
ma w ramieniu, rozmach najtęższy. Pod jego I 
to siekie!'ą padają z głuch::vm stekiem 01brzv Ciekawy konkurs dla młodzieży 
my leśne najroślejsze. Hej, hej. Komu to rów . . . 
nać się z takim osiłkiem? Kto mu dotrzyma .P~ę tygiodn! ,te_mu, ;1 C2a.Sle t:w:ama się rozstrzygnięcie koo.kursu rozdanie swymi współobywatelami. Zabawą ich jest 
placu? Dąb nie dąb, sosna nie sosna jeno zło- I mJ.cs1ą.ca Przy.iazrn. Pols.rn:-Ra~z ,eckieJ O- nagród. praca i patrzą.c na nich, zrozumiałem. jak 
ciste wióry lecą z pod błyszczącego ostrza kręgowv Zarząd_ ,Kin ogł?s1ł ciekawy kon- „z prawdziwą przyjpinnnściii. pi::;ze moi'e wyglądać pożvteczn!\ zah""-'3. ile ona 
Janowej siekiery. ~urs ~!'!. ucrauow szko.ł • ~dst:>,wow.ych zdobywca pierwszej nagrody Tomek Gier-; da.ie zadowolenia. Na podkreślenfo zasłn-

Pustka s:ę robi w starym lesie. i sredn;c~ w n:::1szvm ml\"''"~ Z:>..daruem łow~ki, U("'~11 VII kl. f:i>kdy nodstawowP.J guje przyia.r..ie1slci i poważny stosunek 
Ku południowi wyjrza~o z za chmur jarzą-

1 
u~ze~tmkow konknrsu m1a!a ~vć wyi;io- nr 87 - og1ą.d~ filmy radziecki~. guzie starsflych dzieci do młodszych, Jie gan tą 

ce, iskrzące słońce. Nie przygrzało wiele. Wię 1 w1~dz n11: ~emat filmu _radZJ.~c~1ego .. kt.ory rzę~!n ~h.,,tc„vm1 sa t.-:i:cv. Z\'l"'.kli, chł?P; ich. dz:ie<?i crwfa swa W!'.ttość. Wid:?;imy, 
cej pali robota. Ten i ów z drwali pot z czoła' ra1hardzie.l s:oodoooł Silę dZll?.~ · orn i mło- cy, .iak .ia. Jed~1vm z ostatru<'h filmo'N. Kto jak wielkie rozczenie przynir,u~e Z5RR 
rękawem ociera. d7Jeżv. - naturalnie - ze SZ{'Zegółowym re<:!,O treść głęboko przeżyłem. jpst „Timur swo.ie.i rnłodz.ieżv, Dnświęcahc jBj wiele 

Jan Łubień rąbie. Ku wieczorowi się ma. j vzasadnieniem, dl:;iczego . włatnie ten film, I i :ie<;o drużyna"„ ... Cóż sie składa rtt jego wartościmvvch filmów". 
Mróz co się był w południe za wykrotami a n.le inny uzyskał to w·y-różnienie. piękno, - pisze dalej Tomek. - Otóż jest Tomr~z Gierłowski po!rn na~roda.. jaką 
przyczaił, teraz śmiało wypełzł i niewidocz- i Na ko:Pkurs nadesłało swe nrace prze- to wycinek z rzeczywistości - bohaterzy otrzymał sam w postrd kilku pieknie wy­
nymi kłami zgrzyta głc:lno. I ~ło 200 Wa.5.zych kolefalnek i kolegów I f' u żv.ia, jak mv.„ T "m11r i je'."o drużv- d::invch )d!"<>.;ć1i:. 1faieki :o;:;.jęnji 1 .,.,;"r.v;:;ze<;'.J 

Zbierają się spracowani drwale do domów (może miedzy nimi znaJazł sie i ktoś n sa. :ie<oz~e z1)yt ~~ ::i l ą, b·r brrmić 0.iczv- miejsca z..dobył d1a si·:o.id ,c..,.l:clv wr-:;>anfa 
na odpoczynek zasłużony. ?; '';Tp<;) . "IĄ'C"T"~; w kinie .. Pnlr"i"" "1'1yh 7.n" nr1>.7°m. wi~„ !'l."7'1 iPi. o..-.:~k11irir sie ły radioodhiorni,I. którv z p<>wnością. spra 
...........-w. • ™*< w = www wi wiele radQści ie!?'o kole""om. 

Dzień był piękny: Jasny, Lazurowy, słonecz 
ny. Nic dziwnego, że już od pierwszej lekcji 
uczniow:e ledwie mogli usiedzieć w ław· 
kach. Tak ich „ciągnęło" d<> okien. Mimo 
jednak, iż lekcja się bardzo dlużyła,nadeszła 
pr;:ecież upragniona pauza. Wnet szyby ko. 
rytarza szkolnego z0stały „oblepione" twa· 
rzami chłopców i dziewcząt. 

- Patrzcie, patrzcie - wołał z zachwytem 
Jurek Kowalski - iak ślicznie dziś wygląja 
nasze miasto! Zupełnie - nie do poznania. 

- Ile czerwonych sztandarów, Z.:eleni 
l sfońca! - c\eszyly się dziewczynki. - Ma 
rację Jurek: nasza stara, odrapana Łódź wy 
i!'.11\da dziś jak panna młoda! 

- O, i orkiestra gra - krzyknął Marek 
Bartczak. - Posłuchajcie! 

Dzieci zaczęły na::;lucłuwać. Rzeczywiście, 
ulicą, na której panował wyjątkowo ożywi<Jny 
ruch, posuwał się p<>woli. wspaniale udekoro 
wany ,,samogrający tramwaj". 

,,Niech żyle Jcdno'ć RobotnlC?.a" - prze· 
,-.zy'ał q łoim0 An:oś Zagała - „Robotn1<'.~ 
Lódź wl a u:cng•es zjednoczen1owy P1>lskleJ 
ltlasv R">b o•ioil"'.'<' " 

- · Dziś w Warszawie w1e1kie święto 
oświadczyła z powz.„ą M~ł_gos1a Gryaalewi­
CT.Ówna. - Zb.:eraia sie delegaci„ 

-:- Wiemy, wiemy - przerwali chórem 
chłopcy . Odprowadzaliśmy ich przecie 
wczoraj na Dworzec Fabryczny. To ci dopie 
ro byla uroczystość„. 

- A delegata bohatersk.:ej Gre~ji - wtrą 
ciła Irka Dybkówna - to ludzie do pociągu 
na rękach wnieśli ... 

- Ja to nic nie widziałem - skarżył się 
mały Janek Olszakowski. Chorągwie i 
sztandary m1 wszystko zasłaniały, ale za to 
od okrzyków i oklasków to aż mi w uszach 
huczało ... 

- A nie mógł cię ojciec podsadzić, żebyś 
coś zobaczył? - spytał Jurek. 

- Nie - odrzekł z uśmiechem Janek. -
M'al ręce zajęte. Tak się ściskał z towarzy 
s1.ami. którzy na Kongres odjeżdżali ... 

- Czekajcie no, chł<>paki - zawołała Ala 
Pietrzak, która wzrok mając osłabiony, nie 
bardzo dobrze widziała, co się na ul.'.cy dzie 
je, - PowiedzciP mi lepiej, co to za napis 
tam naprzeciwk'> 
„Cześć przoilowniltom pracy, budowniczym 

3.szej o;czyzny" 
- Aha już wiem - skmęła główką Ala. -

A teraz, proszę . .:>bjaśnijcie mi, co za obrazy 

Dybkówna - to portrety nai,większych dzia Pierwsrzą. nagrodę z pośrćd uczuiów 
łaczy ruchu robotn czego: Ma.~ksa - Engelsa. szkół średn.ich zdobyła Justyna Fiszerów­
- Lenina - sta1ina. na, która pis::i.ła o filmie pt, „Nauczycielka 

Na te słowa wyjr· ały dzieci przez okno w wiejska". 
kierunku gmachu udekorowanego portretami „Nie wiem, C2Y w b'!!l że film podobał 
gdy Antoś Zagała, który opuścił na chwilę mi się, odeą-rało wi~ks~ rolę moje zamiło„ 
korytarz, odciąimął Je od widoku na uJ:cę. wa;n.ie do zawodu naurzvcielckiego. czy te:! 

- O, tu macie tych wszystkich wielkich uderzają.ca w tym filmie pngoda i wiara 
ludzi - z.awołał. - Patrzcie na pierwszą w to, że poświęcenie dla dobra innynh wy­
stronę. To mówiąc, podał zebranym numer da zawsze dobry plon". 
„Głosu" z dn:a 14 grudnia br.. Poza. wyżej wymie11fonymi Waszymi ko-

- O, o „Głos" - ucieszyła się Małgosia.- leganri nagrody uzyskali: Otocka ze szirn­
Co to d?.iś mamy? Aha. wtorek. No to powi ły nr 75. Góralslci ze s7k -:l" nr 40, Rząd­
nien być „Promyk". kowski z Miejskiego G.imnaziwn i Liceum, 

Chł<>pcy i dziewczęta rzucili s:ę na gazetę, Wojciechowski z 2 Pań:>tw. f:imTJ.. im. Na­
ale, niestety, „Promyka" me znaleźli . W po rutowicr.a.. \Vvróżriieni zostali: Danuta Po 
szukiwaniu jednak •• Promyka" natknęli się czesna ze szlwły nr J18. Wl~sławft Fron­
na szereg bogato ilustrowanych stron. czak _ szkofa nr 48 .T->,., n • . l-?rc?.vk __ 

- Spójrzcie - rzekł Antoś, pokaruiąc fo- IX Państw. Gimn„ Paulina Kowalsli:a -­
tografie ludzi Wielkiego Proletariatu - to rr. sem. państw., .Jerzy Kudaś z II Miejsk. 
ci, c<> u nas pierwsi walczyli za sprawę ludu. Gimn. Hamdl„ Kr:vstvn!\ KC'l~·}rzecka _ 
p'.onierzy ruchu robotniczego w Polsce. XVI p • 

- Ludwik Waryński? - zapytała Irka.- . - nnstm. Gi:mri i T.i-:-~11m. JrdwiP.'11 He.i 
mrh - S?.1r0Jr rr 2 r."nlTi:ra Dani2]~~ -

Aha, to ten, o którym jest taki ładny wiersz szkoła nr 32, Beni.a.~in Herm<J.n _ Srednia 
Broniewskiego .. S k J · z o.a Po11P.".:-afic.z:rn. JadPi<:;-a MisiP\:ir­

- „Elegia na śrpierć Waryńskiego" się na wicz _ I Lic!>mn Spółd:r.. 11r:,.-„•-.„q 1-!·•r-
zywa - wtrąc:ła Małgosia. która zawsze ~hwińskn. _ GiilJ"<>?inM r,.n""""A"~"7,, i Ro 
wszystko najlepieJ wiedziała. - Bo Waryń. be„t Gh.ith _ I M'ir>i-J-:i."' r,,;nviii?:iinn. 
oki umarł w więzieniu, skazany wyrokiem 
cai"skiego sądu Wszvscv wvróblieni otrzymali r6wnież 

Dziec: tak się pogrążyły w przeglądaniu MITT"Odv ksi::iż-kowe. 
pisma, Iż nie zauważyły nawet, •ak stanęła Kolec'l-rv \Vasi, którzv wzięli udz:c.ł w 
za nimi nauczycielka. kon.ltursie, zrc:mmieli. hh:a jest rola :fi~1„rn 

- r-fo. i cóż? - zapytała „Głos"? t jak radzieckie 170. zrozumie'.i, że wychowuje 'J '· 
tam „Promyk"? że ksztaki. fo lu dz;„ pok::iz:rn{ ·'la tyć·. fil-

- Nie ma dziś „Promyka" - odpady dz'.e mach sa prości, s. nie "'" •„~-mA. ;~Jit na fil 
ci. - Widocznie nie z.mieścił się, ale to nic mach angielskich i a..merykańskich, te ~ą 
dziwnego: tyle w ,,Głosie" dzisiejszym róż- !..o. ludzi~, wzięci z coqzie1mej rzeczywU;to. 
nych ciekawych rzeczy o największych na- SCle. f- ··-n•r u:r irrunie i dh. r:rn1ny. S~owem 
szych bnh::iterach. A to w~zystko, proszę pa - ludzie, z których trzeba brać pnykład. 
ni, dłatego, że jutro Kongres Zjednoczenia- Po rozdaniu nagród młodzież uczestni-
wy„. rzyła w pclrc>.zie ~ntereS'thcuch .f\mAtV 

- Tak. dzieci - uśm:echnęła się nauczy W. ·ś• ':ir:-tfan~· był fiJm n"'·'- · ,...„_ Z';.,i~ 

tam wiszą? · 

- To nie 

cielka - jutro Kongres. który ziednoczy rzęfa '!lyślą" i radz:ecki film kol'll'()"'V w 
po! -ka klasę robctniczą. I dlateg,> darujciP ''l!e"Sji D"lskie.i, jes2co:e w P 0:s-:e .-.icrdtie 
,.Promykowi", że nie wyszedł, bo i tak prze nie wyświetlany - pt. ,_F.n>.rP.SS Nfos.kv:a 

obrazv - odparła z duma Irka de słońce jedności świeci nad cała 1'><>1ska... OCP.sm Sookojnv" M. Zal 



, 

Kronika m. Kutna 
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K 0 MU WINSZUJEMY 

Sroda, dnia 22 grudnia 1948 roku. 
f'ziś: Zenona. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9~ 
Komunalna Kasa Oszczędności 4;, 

89 f.'olski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotow'ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - ? 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem'' - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 

--()--

Redakcja i Administracja „Głosu Ku· 
tnowskiego'' mieści się w Kutnie przy 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. 
111111m111111111111111111111m111111m1m1111m1111111111111111111111111111111111111 

s~ ma własną św•etlicę 
Przy Powiatowej Komendzie P.O. 

Służba Polsce w Kutnie przy ul. 29-go 
Listopada 25 otwarta została świetlica 
dla junaczek i junaków SP z hufców 
szkolnych. 

• 

a t e s KUTNOWSKI 

Budżet Pow. Związku Samorządowego 
zatwierdzony przez Wojewódzką Radę Narodową 

Budżet Powiatowego Związku Samo kośc~ ~5.215.000 złotych: Jest to budżet 12~ procent na pokr):'c~e :iied~bo:r~"." ~u­
rządowego w Kutnie na rok 1949 został _ admin•stracyjny, w ktorym 34,l 5 pro-

1 
dzetowych gmin wiejskich 1 . mieJsk1ch 

już definitywnie zatwle1·dzony przez cent ogólnej sumy przeznaczone jest na 9 procent na o~wiatę, 7,3 proc. zdro­
Wojewódzką Radę NarQdówą w wyso- utrzymanie dróg i mostów w powiecie, wie publiczne, 2,5 procent na · kulturę 

Kobiety I<utna 

witają zjednoczenie klasy robotniczej 
W świetlicy Gimnazjum im. H. Dą-· g!osiła tow. Swiątkowa Stanisława. Uch 

browskiego w Kutnie staraniem Sekcji walono entuzjastycznie rezolucję, w któ 
Kulturalno • Oświatowej Ligi . Kobiet rej Liga Kohiet zobowiązuje się: zacie 
odbyło się :zebranie członkiń Ligi, celem śnić współpracę z innymi organizacja· 
zadokumentcwania swei radości w zwią mi powiatu, do końca br. powiększyć 
zku ze zjednoczen!em partii robotni- liczbę czlo~.kiń o 15 proc. drogą zbiórki 
czych. książek założyć bibliotekę przy Powia-

'zaga ila zebranie tow. Kośclńska Ju- towym Zarządzie · Ligi Kobiet w Kut· 
lia, wiceprzewodnicząca Ligi Kobiet, wi nie. 
tając licznie przybyłych gości i członki Zebranie Ligi Kobiet uświetniły wy· 
nie Kola. 1:1tępy młodzieży Gimnazjum im. H. Dą-

Do prezydium wybrano ob. Rączko- browskiego. N.a pr0gram złożyły się 
wą Eugenię, na sekretarkę tow. Marei wiersze, deklamacje zbiorowe, śpiewy 
niak Aurelię. solowe i chóralne związanP z tematyką 

Referat pt. „Udział kobiet w ruchu I zebrania. 
robotniczym oraz znaczenie zjednocze· Na zakm'iczenie zebrania odśpiewano 
nia obu Partii klasy robotniczej", wy- „MiędzynaFOdówkę". C. 

Nowe Zarządy Gminne ZSCh 
Na terenie powiatu kutnowskiego zakoń I nocześnie funkcję prezesa i skarbnika Za­

czone zostały wybory do Zarządów G~in rządu Gminnego ZSCh w ogól~ nie prowa 
nych Związku Samopomocy Chfopskiej. dził książki kasowej i na zebraniu wy-

We wszystkich 12 gminach naszego po- borc~ym nie mógł przedstawić sprawo­
wiatu wybrano nowe zarządy, przy czym zdania kasowego. . . 
frekwencja na zebraniach wyborc<"ch N.owowybrane Zarz~dy . Gromadzk.1e 1 

wah·"a się od 95 do 100 procent. Gmmne ZSC11 składaJą się wyłącznie z 
mało- i średniorolnych chłopów. 

POLITYKA BOGACZY 
Na zebraniach w czasie dyskusji ostro 

krytykowano działalność ustępujących 

zarządów, które w większości składały się 
z bogaczy wiejskich, traktujących swą pra 
cę w organizacji samopomocowej jako 
jeszcze jedno źródło dodatkowego docho­
du. 

Tak było w Pleckiej Dąbrowie, gdzie 
ZSCh pozostawał pod -wpływem bogatych 
chłopów ze Stradzewa, tak było w Rdu­
towie, gdzie ob. Matiaszek pełniąc jed-

UDZIAŁ KOBIET WIEJSKICH 
W tegorocznych wyborach samopomoco 

wych wzięły po raz pierwszy czynny 
udział kobiety wiejskie. Do Zarządów 
Gminnych ZSCh w powiecie kutnowskim 
weszło 16 kobiet, do Komisji Rewizyj­
nych - 8 kobiet, na Zjazd Powiatowy wy 
brano 24 kobiety, na Zjazd Wojewódzki 
- 13, a na Zjazd Krajowy - 2 kobiety. 
Liczby te świadczą, że kobiety na wsi za­
czynają wykazywać w· pracy społecznej i 
związkowej coraz większą aktywność. 

i sztukę- · 
Poza tym zatw:erdzono także bu· 

dżety poszczególnych instytucji, utrzy· 
mywanych przez Wydział Powiatowy, 
a mianowicie budżet Szpitala Powiato­
wego im. św. Walentego, wynoszący 
32 .846.000 zł, Przychodni Przeciwgruź· 
11czej przy Pow. Szpitalu (6.242-000 zł), 
Pow, Bibliotek.i w Kutnie (1.334.80 zł), 
Lec1nicy dla Zwierząt w Kutnie (2 mi· 
liony 103.4.00 zł), Gimnazjum Rolniczo­
Ogrodniczeg') w Mieczysławowie milion 
319 OOO zł), oraz budżet gospodarstwa 
rolnego, wynoszący 6.710.000 zł; 
łłlllllllllllłllllllllllllllłllllllłlllllllllllllłlllllllłlll.llllllllłlllllllllllllltlllll 

Z życia ZMP 
ZMP UD:t.;lELA NAGANY 

. ZA NIESUBORDYNACJĘ 
Zgodnie z uchwałą przewodniczących Kół 

ZMP na odprawie z dnia 10 grudnia br. za 
niesubordynaC"ję organizacyjną. otrzymują. naga• 
nę przedstawiciele kół terenowych ze wsi Dłu. 
gie gm. Rdutów, ze wsi Różki, gm. Wojszyce, 
ze Stanisławowa, gm. Oporów, ze wsi MikBztal, 
gm. Łanięta oraz z Gimnazjum Handlowego 
Liceum Administracyjnego w Kutnie. 

ZMP JUŻ W NOWYM LOKALU 
Zarząd Powiatowy ZMP przeniósł 

się do nowego lokalu przy ul. 29 Iistopa 
da 1, do dawnego budynku Starostwa 
Powiatowego. Tutaj też w najbliższych 
dniach znajdzie pomieszczenie Komitet 
Powiatowy Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

W budynku przy ul. Sienkiewicza 2 
mieścić się będzie Sąd Okręgowy. 

-0---

Pracownia krawie~ka 
·Ligi Kobiet 

Porządki §eiąteczne w Kutnic . 

Akcja konłl-olna Komisii Specialnei 

Liga Kobiet w Kutnie uruchomiła Wi 
tych dniach w lokalu przy ul. Kilińskie 
go 2 pracownię krawiecką, która wy· 
konuje wszelkie prace wchodzące w za 
kres krawiectwa męskiego i damskiego. 

Liga Kobiet wykazuje na terenie po· 
wiatu kutnowskiego co raz większą ak­
tywność i Jiczy już ponad 1600 człon­
ków, zrzeszonych w 36 k ci ach tereno­
wych. W okresie przedświątecznym Komi­

sja Sanitarna Zarządu Miejskiego w 
, Kutnie przeprowadza kontrolę sklepów 

restauracji i poszczególnych posesji na 
terenie całego miasta. Wraz z członka­
mi komisji w kontroli sanitarnej mia­
sta udział biorą m ilicjanci, którzy w ra 
zie stwierdzenia brud_ów lub nieporząd· 
ków na winnych nakładają doraźne 
mandaty karne. 

Okazuje się, że jest to jedyny skute­
czny środek na utrzymanie posesji miej 
skich w należytym porządku. Dotych­
czasowe upomnienia i perswazje kon­
trolerów sanitarnych nie odnosiły skut· 
ków. W ubiegłym miesiącu Zarząd Miej 
ski wvbudował na administrowanych 
przez · siebie posesjach 20 śmietników, 
ponieważ lokatorzy narzekali, że nie 
mają dokąd wyrzucać śmieci ; odpad· 
ków. Tymczasem Komisja Sanitarna 
stwierdziła, że po postawieniu śmietni­
ków stan sanitarny tych posesji nie po 
pra'IJvił się, a to przez niedbalstwo loka­
torów. 

Komisja Sanitarna zwrócila także 

C-1.arna lista 
pijaków 

Starosta Powiatowy w- Kutnie ukarał 
grzywną w wysokości 1 OOO zł następu· 
jące osoby za pijaństwo i zakłócanie 
spokoju publicznego: Stanisław Maj­
chrzak, Jan Siemiński, Henryk Micha· 
lak, Piotr Paszkiewicz, Zenon Mości· 

pan, wszyscy z Kutna, oraz Edward Ra 
tajczyk ze wsi Gnojno, Piotr Kozubski 
z Wojciechowic i Roch Baczyński z Dą­
brówki Górnej. 

uwagę na zakłady fryzjerskie. Do Ko-, szości zakładów fryzjerskich jest brud­
misji wpłynęło kilka skarg, których au· no, a maszynki i brzytwy przed uży­
torzy zgodnle stwierdzają, że w więk· ciem nie są dezynfekowane. 

Komitet Pomocy W si 
W świetlicy Powiatowej Rady Związków miński - PSS i tow. Korzuchows1d Leon 

Zawodowych w Kutnie odbyło się zebranie Rad Zw. Spożywców Kutno. 
Zakł11-dowych, w sprawie stworzenia Komitetu Po długiej dyskusji zgłoszono ekipy opiekuń 
Opieki nad Ośrodkami Rolniczymi. cze. Fabryka „Kraj'' zgłosiła 5 ·osób do Plec. 

Po referacie zasadniczym wybrano Yomitet kiej Dąbrowy z lekarzem, fabryka Dobrzelin 
Pomocy Wsi, w skład którego weszli: tow. - 4 osoby do wsi Kaczkowoźno, fabryka 
!Guczkowski Konstanty z Ostrowia, tow. Ko· Ostrowy - 15 osób do maj. Bzówki. TOR dele­
walczyk Konstanty z Cukrowni Dobrzelin, tow. guje ekipę, złoioną z 4 osób do wsi Bedlno, 
Rojewski Wł. przew. Zw. Zawodowgo Koleja- PSS '-- 4 osoby, Szpital Kutno - 1 lekarza 
rzy - Kutno, tow. Groszczyński Stanisław a do Pleckiej Dąbrowy, „Okręgowa 1.Ilcczarnia" 
fabryki „Kraj-~', tow. Banasiak Stefan z TOR, - 1 osobę, Ubezp. Społ. - 1 le-karza i 1 leka· 
ob. Majewska ze szpitS.1a z Kutna, ob. Wojt. rza weterynarii. 
czak Feliks ze Zw. Budowlan>ego, tow. Wło· Ekipy te będą odwiedzać regularnie wyzna-
darczyk Wacław z fabr. M.1 Żychlin, tow. Krzs czone im wsie. ( c) 

--~~~~-~~ 

Kto chce zostać górnikiem? 
Urząd· Zatrudnienia w Kutnie podaje' do ·wia­

domości, że chętni do prncy w kopalniach wę. 
gla mo~ą. zgłaszać się do Urzędu Zatrudnien~a, 
który skieruje ich do mi ejsca pracy na Gor­
nym śląsku. Pfzejazd z Kutna do miejsca pra· 
cy bezpłatny. 

Poza tym Urząd Zatrudnienia poszuk~je mę­
żczyzn od lat 18-tu do prac przy wyrąbie drze­
wa na Ziemiach Odzyskanych. Wynagrodzenie 

w zależności od wydajności pracy waha się o·l 
350 do 1000 złotych dziennie. Zgłoszenia ch~t­
nych do pracy w kopalni i w lesie przyjmowan-3 
są. do dnia 1 stycznia. 1949 r. 

Przypominamy, że Urząd Zatrudnienia znaj. 
duje się już w nowym lokalu przy ul. 1-go 
Maja nr 2. Godziny przyjmowania interesan· 
'tów od 8·ej do 13-ej. 

Za nieudzielanie pomocy sąsiedzkiej 
grozi surowa kara 

Roman Bogulewski, rolnik ze wsi wiezienia ziemniaków, przeznaczonych 
Plecka Dąbrowa, ukarany został przez na opłacenie w naturze FOR. 
starostę powiatowego grzywną w wys? Wypadek powyższy powinien być 
kości 5 tysięcy zł za to, że nie udzielił przestrogą dla bogatszych chłopów, któ 
Pomocy sąsi edzkiej rolnikowi z tej sa- to od 1' • o o 1' d rzy częs maw aJą p m cy sąs e z· 
mei wsi. . 

Bogulewski z polecen!a sołtysa miał kiej, albo żądają za nią \V-ygótowanej 
sąsiadowi pożyczyć konia w celu prze- opłaty. 

--xxx--

K ro n i ka milicyjna 
ZŁODZIEJKA PODAŁA :NIE SWOJE 

NAZWISKO 
Na targowisku w Kutnie zatrzyma· 

no złodziejkę, ktora dokonała kilku kr;,i 
dzieży garderoby damskiej ze straga• 
nów. 

Na postenmku miejskim MO, zatrzy 
mana oświadczyła, że ni-e posiada przy 
sobie dokumentów, i że nazywa się 
Krzywicka Irena i pochodzi ze wsi Osi­
ny pow. Gostyńskiego. 

W wyniku dochodzenia okazało się, 
że sprytna złodziejka podała nazwisko 
swej sąsiadki, a jej właściwe nazwisko 
brzmi Hejnert Teresa 

Hejnert odpowiadać będzie -przed Są 
dem ztr"kradzież i świadome wprowadze 
nie władzy w błąd. 

---o---
Radzlecka kronika kulturalna 
Ponad 50 ekspedycji Akademii Nauk 

ZSRR oraz Pai1stwowego Uniw~rsytetu 
Białoruskiego przep:owadziło w r. bież. 
prace badawcze na terenie Republiki Biało­
ruskiej. Przeprowadzono prace wykopali­
skowe na terenie osiedli starosłowiańskich 
w okolicy Mińska i Połocka. Obfity mate­
riał zebrany przez archeologów i etnografów 
zostanie opraoowany w zbiorowej monogra­
fii. 

• * * 
Koła naukowo-techniczne ZSRR obcho­

dziły ostatnio 120-lecie Leningradzkiego In­
stytutu Technologicznego. W Instytucie 
tym po raz pierwszy na świecie utworzono 
specjalne laboratorium kauczuku syntetycz-. 
n ego. 
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-EATR1Y 
PilSTW. TEATR WOJSI~A POLSKIEGO 

w Lodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o· godzinie 19.15 populama komedia 

erzeaka Jana Drdy pt •• .IGRASZKI Z DIA­
BLEM" w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR •• MELODRAM" 
ul, Traugutta. 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 •• GODY WE5EL­
NE" - widow-i.JSk~ ludowe w układzi.e i rec 
ty~ Leona Schillera. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 (w sali •• Syre!l~ '·, 

Codziennie o 19.30, w nied:tlele i święla 
o 16 i 19.30 komedia m:.i.zyczna pt .•• Porwa­
nie Sablll.ek" z J. Węgrzynem. Kasa czynna 
od godziny 10 bez przerwy. Tel. 272-70. 

Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 

Codziennie o godzinie 19.15 doskonałJ. 
Ba.tyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 
Passe-partout ważne. 

Teatr Kameralny Domu Zolnierza 
ul. Daszyńskiego. 34 

D'Liś i codziennie o godzime 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
rf'.: s1·11 .,; .,.j . "' ·,; I 

Edward Dziewo1iski, Irena Horecka, Wan -
da Jakubińska. Janusz Jaroń Halina. Ko­
ttsobudzka.Andrzei Lapiclt.i. Adam Mikoła­
jewski i Konstanty Pą.gowski. Reżyser.ie 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumv. Wła­
dysława Daszewski.ego. Kasa czynn1 od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

ARTYSCI BUŁGARSCY 
W FILIVIBMONII 

Filharmonia Miefakn. w !..oozi (°N' "rut o­
wi.cza. 20) gościć ~dzie w "roflę , 22 grud­
nia, godz. 1915 dwoje 7"''1 -,.,r-:tych arty­
stów bułg-ar.s~::irh Sa.c;.ię Po]:)O'Wa - dy:r.y­
genta i Kat;e Kaz:ancH:ijew~ - pianistkę. 
W ramach Wielkie5:'o Koncertu Symfon.ic:z 
nego wyko~a.rie zostanii: Beethoven - VII 
Symfo!tla, Cha~~turiana - Koncert for­
tepianowy i \Vhld:.goroffa - Improw:Zi10ja 
i tc<'cata. E.asn. Filh'l.rmo:nii czynna codzhn 
rde od 10 do 13. Z"Ś w d:Uu kcr.certu P"­
ne<lb od 16 d'l TOZJ:x'<.'7,ęc;a. Cześć biletów 
przi>rnr.cz0r.a \lln. czfonków zwia.z.ków :ia­
vro.:1.owych, roznn·,·;:;r1zn Wynmai Kultura! 
no-Oświatowy OKZZ (Ti-:.>.-..,rri11:ta 18). 

Jer. ' 

„ egramy· się" na n·ch .W Łodzi •.• 
przyr~ekli sobie po porażce warszawskiej pięściarze „Włókniarza" 

Praiwd;:iwi Eipc1r'.lofWICy ml.IJ!:"Zą lUnieć !ll'.e tyl­
kio zwyci ężać, ale i pr:regr~ć, a to drugie 
jeo1'. o w;ele brudm 'ej~ire. Często ru:.e wyrtrz.:ymują 
IN~rwy, c.h1opcy 7l :'!1taim1ują .,.;ę i tracą ocho1tę 
cilo pra.c:y n.ad w1bą. ObO'Wią'llldem tren€1!1d jesit 
=w:ać 11ia tym i z kaidej 'P'(lll'azloi wyciągnąć 
dl] a Tllich naukę n a p rzyis"ZJło.ś ć. 

W AUTOBUSIE WARSZAWA - ŁÓDŻ 

W d nod.1,0 polVl"rO•tne j z W~1rsml.wy ca~a ós.em­
ka „W!ó.1<1l'f ;o,rq;3 ' ' 7mUto.7JOiild była do wystudJ.a-
111i1a re'l<rymemtiy ru:e tylko z ust swego kieirow­
r.icbwą ele i 1 u-st !;rwego 1lrenier.a. Ga•ncal!'ka . 
N ie o.bwijm•) n ·o..e:'9o w hJJwe1'nę. Karżdemu 
śmido i otwall'<: 'e mów :01llo pratwdę w oczy 
E't aw '1:iją.r pny tym jedną spraiwę na osbrzu 
n10ża : śdśle.is-z:eqo J>r?JetSitr-z:egwn'ia PI11P.IZ niektó­
ryich z.a1woicli:iików eipo•mow~o bryibu ŻY'ci'a .. 
ChJo/!}Cy udie1r.zy•H Silę w pierś. PI11.Y'rzek:li po­
pnarwę i... „odeci..,,nie się" na wams'liaiwialk.ach w 
Łcdmi w &tyioziniu, 

W OSTATNIEJ CHWILI 
MUS1A O ZMIENIC PLAN 

P.rem~s StępilE'ń ZIW'ierza mm Eii.ę M. ucho: 
- W o..9ta:bri.ej n ' em.a.l chwi!Ji prned mea.em 

mu.sieJHmv 7lre2V-:Jnować :z pow.ziębego plalll.l.I 
wai11ki prnode ws~~k;m o ~'Illkty, a :resta:wić 
slk•ła.d w teon sooosób, aby 6pol.!kiaJruie uczymf.ć jak I 
n.ajlball"d->Ji„:.-j in1€.,.~1jąqm. Taikie było żyoze· ., 
Matloch nokautuje Sztoka w 

lllie n.a.sz.ych właidż niaidl'l'.ęd1rrycl1. Gdyby nie to, 
IPO<Ż:e udałoby naim się zoobyć jes'DC7l6 kfJl'kca 
rull'llkitów, ale i talk nie unikn.elilbyśmy pora7.11cń., 
chooi1aż oo do traoch walik w komplecie sę­
drziorw151kl.m były ro,\aila podmielcme i werdykty 
7lilipadły me jednogłośnie - „Wł6'k.rniaJITZ" jed­
naik nie ma żadn)"Ch pretems.jd. 

CO BĘDZIE Z WAGĄ Pół.CIĘŻ.KĄ? 
Z da.161<ej f'O'lJIIlOIWy me trudm.o bym wywnno­

sJoować że rozmówca n.asz l:cz.~ na leops:zlł pos­
ta.wę pm:e.de wszys bkrim KaOJimiel'lC7Ja!ka I Karw­
cz·vńskiiego. Tl7lęrowsik1 je.go zd·alllliel!D też ll'lie 
je& ·w fol1Jl1Jie Lulka w wadze półciężkiej p<SlU.je 
mu najbard~j humor„. 

- Ani Kuib,,siewicz., amii Mamt.ymeli11, nde do­
r.ośli dio p=iomu dll'l.lżymy - mówi! pre7-e5 
ŁOZB. 

KAWCZYŃSKIEMU TRZE.BA TRZYMAC 
RĘKĘ N A PULSIE 

- Kairgtlero1Wi nie wiemy oo jest. A·łe o me­
go 11ie ol>arwianny 5·i ę. Jeosteśmy pewni, ~ fua:­
ma sama mu przy-jdrz:ie. B&rdrtlej nliepdro( 111111 
K-0w-:zyń~. Ten obieoujiicy chi'o!piec m.a 
wciąż pcdwyis7l01!le tętruo. 

GDYBY TOMCZYI'łSKI 
MIAŁ ODPORNIEJSZĄ SZCZĘKĘ„. 

P.rrzie.-::h<Jdzimy z koleń do z~wodnr.lków „Gw.v 

di;Ji", Rorz11Dówcy nMziemu bairdrm podlo<b'~ ~ 
TomczyńMc.L 

- SZJkoda tyiJilw - lllÓWli - ie chiopdec: tien 
ma taJk Słab4 S"Z=ęką. TornazoyńSk.1 o tym wie 
i to ps')'(lh<ilc:znłie bardm oa l!liegio łile wpłjTWa.. 
Kr~je mu nocłty. W niiedrłelę jedai ~ 
c!os T1m:ęoocwskiieqo odraru mlSlliopl!WIJ! ~ 
w1anina. 

Jaik pMl. tiklMyifilmvrllo! ll!l!IJW'Odn.~ 
, Gwiairdili" 1 - p )"1la!m y illi8mego roczmóW04ł­
KLASYFIKUJEMY PIĘSCIARZY „GWARDil" 

Ne·jl~ był be71W'1J9'lę00Jie Kola:yńskt, 
nia 2 m!oejSIC'U posta'Wliiłbym Paibolrę, na 3-oi'm 
Komudę, lllJa 4Aym Szynnmę, 4l ll'le. 5-'tym Sob­
loo<w:iialloo. 

3 NAJLEPSZYCH Z „WŁÓI<iN'IARZA" 

- Z łiodrr;iam ipierwsze miie.jsoe odldaŁbym 
Jaiskóle. drugie TITTięso'WlOOemu, e. Jbr-zede Ma­
tedkiemu. Porros1.ały<"h trudm by było fliklMy­
filkO!W'dć, gcfy.ż W5Z'f6CY daJecy byUi 00 swej 
noomai1rej formy. 

' ŁODZI BĘDZIE IN'ACZE.Jl 

- Jaki bę<hie wyntillc "' l.od'7lił 
Z pewnością lepszy nit w Wairs.'Zll!rw'ie. Cho­

c'iaż „Gwal!'dlia~· w.a1rsma1w'Ska jest dirn.iży.n-1\ m­
ty.nrl"1JTZy w Łoodrzi b~IZlie mi.iała 'Z „Włó>k111łe­
IT1JeIIl o wi-e.le cl ęt.&z4 P'J'ZIE'1P'NlfWę. 

wój na sweqo 
ramach meczu o ~ve.ście do ligi Huta (Zabrze)- Pafawag 

W spottlkoaillil\l o W rimigu eędl7forwał Li~i. put!OOto<wali Su- Rajchert pokcm.<ił IDJii puntksty Leję, ma.j~ prrDe 
wejście do Liq1 bo szazyńslki, Denesz i Zawadoiwisikli. ci/w.nlilJca do 8-miiu na c'o'JS!loru:h. W w-a.drŁe :piór-
k.&eit'Siloi.ej wice. kmorej Bazarrn:ilk zdt11byt pumkty w. o. ~tek 
migt!'Z Sląska Huta „GWARDIA" (GDAŃSK) - ZZK (POZNAl'i) r.ia<lwaqi SiiVlSriiafa II. W w1a.d:ze lelklkiej l!llaj-
„Zabrw" pok<Jnał 14:2 ł<ldmie.jis!'lą warkę dinrlJa. sto~li Bi.bmydld ł 
na riin9u wi.ce- GDAŃSK. _ w Gdańskru w obecooki 2.000 S7X:!'l.Jelrbowskd. Zwvc'ężył na puinilcty kiraloorwil!l-
misbrza Dolneg0 widww odibytło 61'.·ę sno~k.all'lie boik.~te 0 .nli.n., BibI'IZ')'tlkd w dmugiiie1j rull1<lrzliie był tny.k.rot­
Slą-slkia „Pafa<Wag" w.ejiŚCie dlo Lig! ntię<l1Ly polZl!l:a.ńSk:;;m ZZK 1 nie na des!k.ach W wa~e 'J)Ółśredinniej Kiusz 
w stosu.n!'m 10:6. gdańską „Gw.aaidią". Mecz 11Ja'końaryt się rwy- ~mie~ał nia purukity re St)15i:tłem I. Wz ~-

ADRIA - „Cyrk" Z powcd111 &pómiie- cieisitiwem g<liańsrzictrelil 14:2. ZZK wystąipilft w średmń.ej N<l'Wc/11a. •111"91ra~ ~ ipull'llkJty 1llPl1 
!?Odz. 15.30. 18, 20.30. w ru'edz. 13 ni-a się 1111a 'Zlaiwody s11· ,,.,. ,_„ _ _,_. b K ,_ · K-"' anern. Weroyłlot sęd-z:iolW'Slk1 W)"W<Jła!ł prott€61t 
„ °' a•PIOll'lytn &"'~1e etz aspeircmai.'a t =- b"·---r....: W 61 . .,..;,,,., . . 1 "~'--'· ~;~-film dozwolon v dla młodzie:hi lelk.'alrZ>a sędv.riia rln mief['CZ:tikia. Vł diruży1TI.ie „Gwairdff' do wialki pu ..,.,,...,,_,,,"'~ . 

1 
° ~"'~~ ... --~v~vu.Mdo j 'Zlro;;; 

BAł,T1.'1r: - . ,Samotny żagiel'' gowy Lilsows.'ld o- nr.e -Oorousroro111<J Rllld'Zlkiego krtó.ry spóinił eiię I wait z Bere-n~ck m. WCAJJ.« 0 "P e " -
godz. :1.6. 18 :30. 21, w niedz. 13.30 qło6ił wa1korwer na wagę. , ' via" oddala pu.lllkty wa1llkOIW'e1"em. 
film niedozwolony dla młodzieży 16:0 dla „Pafawa- w ., · 61 b i1!k • b ły t W irlnqu sęd:!li.owaił S\ero..-.~~ 11: l.od!zi, 
codziennie zmia;:ia programu gu". Hwla „Zabrze" pjąc~~=s~~IZelc ~Kinu!~ ~,! ! pwrukitoiwall: Droż~żyńs'ki (Rrxeezóvr), 57.pl'Ot 

BAJKA - .. Kobieta En...in1" z.lożyla natych- na punikity Mil!rołajew'Slkiemu; k09'Uda - Gi- (Częstoc:hoiwa) i Cichaiwa (Radom). 
J?':Yiz. 17.30. 20. 'V ni~<lo . :l.5 "' m'.ais.t protest <lo gnel (Gwa«i!i.a) wy~ pra;iez tedmiOlllly k. o. iKS „SAMORZĄDOWIEC" -
film dozwolonv dla młodzieży Sitolc PZB. w ?ie.r.werzej rund'Zie z Klimb01Ilkiem 1 pióI<kowa „ZJEDNOCZENI" (BYDGOSZCZ) 16:0 

GDYNIA - .. Pr:i~rarn aktualności kraj. Spolkain•e obfttoiwało w szereg ciekiawyC'h ·- Gołyń~lkli (Gwa'!'dia) wypu111•kttował wy&Jlko WROCŁAW. - W tllp01bkamii111 bolkiselrSkim o 
i 7agr. Nr 43" i sitojących na dob.rym po-zi10m.i.e walk. Wielką Bammr.ka; lek/ka Anrtlk.i·ewicz (Gwaaxiiia) wejśde do Vgi IKS 1 ,&!m0tm:ądowiec" '71WYdę· <;odz. 11. 12. 13, :1.6, 17. 18. 19, 20; 21 nii00ipod:zian.l<'ą było 'llWyd.ęstwo Matlocha przerz wobec tlladwagi WojtJkorwilcoo. :nwyciężył waJ- żyl! • .Z.jiedrnoaronych" (Bydq.o'SIZCZ) 16:0 w. o. 

lIE!.; ( d!n młodzieży) - „Dzieci ulicy" k. o. w -O.nuqiej rundlll'e nad S7Jtolcęm („Pala- kowerem. W wia.kie to1Wamzyskriej wyigrrial wyt;.o Na I1i.nqu wytruilk bru..miia~: 8:5 dlla go~podatr.Ly. 
godz. 15.:30. 18; 20.30, w niedz. 13 waig") 01ra12: po.rei.lka. róWl!lież przez nokiawt, re- ko Antlklewic:i:: półś.redll'liia - Iwań'5łki (Gwair- -oOo--

POLQNIA _ „Przvsięga" pre11entai.C1~a Pod:s.ki i11<ni.orów Smyik·a z Fairnulk dfua) 7:1WYderży~ mecy~a1I1ie Ktrocr~yika 1 śr~- Pisarski bliski 
godz. 16, 1.8.30 21. w niedz. 13.30 kim w wadze pół>Oiężkliej. nll!l Kw11a~JOrws!ki ?.dobył dla „Gwamdh" K.O„ 
film aczwo'on'' dla ~'od.:;5 10ży W diruż)'!Fe gQISpodaitry najleipiej wyipadł pu111ktty wiR,111wwerem1 półcię~11 - Ład1-sialk w Krakowie 
cooziennie Z°'ninna nro'!,IT.mu M<lit1och, w dirużymlie ~~ci - Ora.j'k.orwskl. (ZZK) U7:)"5/kał p'Ul!llkity woibe<: niesbalW'ieneia slię o ś 

MUZA - „CZ1I'Cdz:ieis!D 0 ziarno" Wvnf.iki techn'.czne w alk Ina -pi~ miej Riud'l.liieilciego. W walce towa.ra:ysltiiej spobkiali is!~ KRAK W. - W toiw!IJ~kiim mecrlJU JY.ę · 
godz. 18, 20 w niedz. 16 ~1 bo'ksP.TZy Huty „Za.b!'Zę"): ł.ad.yisialk i Kw!aitkon'l'Ski. Zwy'<:!iężył wy&lłko oiMFlkim, ~ranymWw Krelk~le miSlbrrL Pol-
fqll" ,, ,.,,_. ,., • ..,,,..,.,.,„ r. 1· ~11 pr · . · -- W · G -·-"·! " n•a p1.11nlkl!y Kiw'iiaitkow1Ski, w. oię7Jka - Grz.elaik s.ki ŁKS 'llWj"Mężył ·· ilSłlę" 11: · 

w . muSIZleJ - um<Jw<>r. wygra• pmez Wvmńnd wa!lk: (nff pieirv.'SZ'"ln m iejscu bok-PRZED\Y!O~NIF, - „Tcrórz" techniiczny k. o. z Faską, który w obu.stron· fZZK) p11Zegirał wyEOko do Mechliń.slkrego. .c;emzy-ł.KS): 1 

ir.odz. 17.30 20. w niedz. 15 1Il0j wyunia.niP. c'06&w dio'llI!ail komilu.zji lłutkru. W ringu sęmforwał Kub'ik (Łódź), M punlkty W. m=a - Różvdkti 2l'Hvci.,.;.,.,, "'-1'7.'e!Z technfa: 
film dozwolonv d1a mł0dz1'~z·y. b~„,·owego W w „~~·c1'ei· K ~„,., -' Si~a, Chelczyńsik.i i Rutko'W\'ll.1ti. ""P ,.. - , .„ . · • ~·u - aricz pr~„r= ny k. o. w dru9ian ~tar<:ilU Wojbu~·alk~; w. ko 

ROBOTNil: - .". Kopciuszek" wyi11t1Żnie na pwnkil.y z C21aJ;llro'WSikdm; w w. piór gucia: Okrzy:k 'l'Ntydężył w !lierwmej rtlllldwi.e 
godz. 16. 18.30. 21 w nicdi 13.30 lwwej Matloch -z:noka1Utowal w II rundzie S<ztol „BATORY" - „CRACOVIA" 9:7 p.rrrez tec.hiruiC7l!ly k. o. Giergiela; w. p iórk<Jrwa 
film doZivoloriv dla młodzieży oa, który po;>rzednio był na deskiCllch do 8-min:z; KRAKÓW. - W mearu o wejście do Ugi _ Poipielaity pul.ieg»rał nia pulfllk1ty z Gromalą 

RO:MA - .• Pieśń hi:ń" w w. lekkiej - Piezga prmegreł na puJDiklty ze bo•k-seuskiej „Bato.rv" (Cho11Zów) polk.0/111aił nie- w. lelkka _ Debis.z 71!1okaut.o.wał w 1-s'Zle.f run-
~oaz. 17. '.°!O. :v n;cc!z. 14 E:?.mep? oom; w w -półśre<!Jnf.~j -;- Pałka wygrał 22w1C7J!lie „Crei00vi1f' 9:7. dmie walcząioego w barwa<:h „Wisły" i..tsilka 
film dozwolonv d la młodzieżv p.rnez dyskwalifikację Ka(Tll()ra; w w. 9redl!l:iiej POS7J::l'Zególn.e siportk~ia pm)'llliosfy nast~pu- (Groble); w. półśredn:iia _ Olejnilk. zwyioiężyi\ 

REKORD - • '?;3ka zanP niosenki" - Ga.Ile ptrz;eqrał na punkty z Krupiń51kiilm; jąoe relZ'UJtaty: (na pierwszy/ID miejscu bodeise- w drugim starciu prrrez 'PQ<idall'liie się Piętkow-
". cdz. 1.8. 20.?„0. w nied„ 15 il O w w po· łQI. ,,.;•,•e i· Famulioki •-~„•o ~ł B~•- ") "' . "~n. 1 - mo""""' rwu w 'f':CY „ u1LVfe>qO : .- ski-ego; w śr.eiclrr:v'.ia - tlJiiezbyt prr.eiko1rrywujące film dozwolonv dla mlodziezy'. I rund2ie Smvk•· w w ci·....;n,;~J· H~fe~•· W „, _ _. __ m"~ei· Osi'--'-' P"'"'=-• --'~"""'-

, - u, • „~.°" - V ,.,,„ n ·aAJl!Jt: -~~ ~ ··--:.··= "'-'~!""" 'Z'W)"Cię-sihwo cidmió6ł P.i'S<lJrSlkii. nad Ma.tulą; w STYLOW'.Z - .M1nc1.,.i inii" wy1ptmktował P<ijdoWSJkiieqo w.amie !'lid punkty z Wszottk.iem. W kogude.j 
mz. 15.30. 18. ?0.30 w „;p-ł7, 1.~ = . ~· __,_·-------------~------------- drugie.i mnd7.ie ~nq Uraitcrwał łoo'Zliiain i111a od 
film dozwolonv dla mJodz:P.?•r od lat 16 B • k B „ h no.kiaAJiLu; w. półciężka - Żylis P!7Je9Mł me-

SYvl'J' - .,Zvg-m.unt Kłosowrki" • zn s a "O a1 tu1·e w ud1ie1·0 •cac zaisłuiemi'e z Pieruiiąmem (Groble), wa.Jcrącym ~ 18 ?O "l0 · dz 15 30 V IB I U w bal!'wach „VfoAy"; w. cięika - Gnzelaik 21re l?'OCZ. · · ~ · ' • w me · · · I mi,c01Watł 7. Ru"'fom. film niedozwolonv rlla m odzież I , -
TĘCZ.\ _ „Kraka.tit" BUDZTEJO\.VICE. - Reprerllerntaicij<r bolksetr- k.a (Pool61kia) llJllok.autował w drugi.ej nmd'Ziie 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

godz. 16. 18.30. 21. w :niedz. j3.30 sk-1 Polski j-uniorów rozeyJ1111la dmugie S.pcl'tlkia- Tri'Jnlloola;' w wad7.ie piórkowej Kruża (Po.lsk.a) ~o usłuszy1nv f ś n rzez r.adio 
film niedozwolonv d1a mł-0d?..ieżv nie na tereruie Cz.echoS1łoiwacji. mając za prrze- polkol!1Jllł 1rna J>Unlkty Severa; w waidrze lekkiej lf lł 

TATRY - _ 'T'r.o/.:r T). Lunwikó'.'!" c:''Wlliika reprerentację juru:IOlfów m. Bu<liziejo- - Ra.tajC'llalk (Po.liska.) przegrał na punkty z K: Program na wtorek 21 grudnia . 1948 r. 
J?odz. 16. 1.8.30. ?1. w nie:fa. 13.30 wk. • Meoz zakońozyił się wyooikl!n vwycię.;- Meanecem; w wad.re półś.rednif KażlD!iercz.a!k 11.57 Sygnał cza.su i Hejnał. 12.04 Wiadomo 
f;:'n dozwclonv dh mło<l~eżv twem młodych reprez.entain'1:ów PolSkti w &to· 1.Potlslra) wyigreł :prve:z. k. o. w III-ej 111mdzie foi południowe. 13.00 (Ł) „Przechowywanie i 

V!lJSJ', A. _ .. Uli~a .,.tri·r?:vńców" sun1ku 11 :5. z J. Memeoem; w wadze średnń.ej - Sznajder zabezpieczenie nasion w czasie zimy". 13.10 
P'ń-ł„ 15.20 1 ~ "~ 30 ~· .,,;~"!'.';, 13 WVIl'Uk:i techruiiozme wialk: (Poili;:ika) \'IYf"U.ruk1toJW1ał Kalopisa; w wadze pół- PRZ8RWA. 14.30 (Ł) z prasy. H.35 (Ł) T:two 
fi1m dozwolonir dh Młod:de"v cię1ik.iej - Fra111ek (Polska) "Zremisował rz; Ne- ry charnkterystyczne z płyt. 14 5.5 (Ł) Felie· 
codcie~!'i0 ~mian? nro?Tamll W wa:d.ze muszej - Liootike (PoLsik.a) wy- kolą; w wadze ciężkiej - Stec (Polska) prze- ton sportowy. 15.00 (Ł) Komunikaty 15.05 (Ł) 

W1 , Ć)T{NIAR'l. - .. DelP."'rt floty" j)Ulll1kbował Kuba.ka.; w wadaie k-oguciej - BITZ.ÓZ grał na iptllllllkty 'Z JUJroa.ktiem. Kwadrans melodii egzotycznych z płyt. 15.iO 
pod.z. ~Ił. 18.?0. ?.1 .. "' y: ,; o:h. 13.30 (L) „O Ludowym Instytucie ~.fiizycznym' '. ·-
film d~""!T01c~„ od l<>t 1.1 M s t • 15.30 „Zimowe odhycia ~wictlicowej gromad ,..,,r,7.;„~-'~ ?mi"'~" -n-~~-ńr.'IU li r s . ilf.\ y [u n y p o r o w e J ki". 15.50 .Audy<'ja dla <'UOryc!i. 16.00 Dz;ienuik WOLNO~~ - . .K„~!rntit" ł&; 3 popołudniowy, 16.::o (•L) „Poemat p '1dagogicz 
P.'-Ocb. j5. 17.'.'1'\. ?'l . •v nif'~7 1?~0 h k , • f" , Sł "b Zd • ny" A. Ma~arenki. 17.00 Koncert rozryw'l!:ow~· . 
fill"" „;,,.0.0'':W0 1,„,rn nl„ .,,.,'o -:.'h:il'lżv W ramaC SZ OleDla 0 ICerOW UZ Y rOWla 17.45' Audycja 'row. Przyjac•iół żołnierza. 17.Sll 

ZAC.HETA. - „Bc~ish'rl''.i.ri.e pusty•„;" Okręgowe K.oło Stowairrzys.zenra Leikairzy Mkh~>lsikń, Prof. Dr. M .1S1svuiro, Doc. Dr. Mu- „l>lilrnlaj Leduiew nrjmłod~zy profe~or uniwcr-
r~z. 1..7. ?.<l. W pif:!d:>: . 14- • • SportoW)l'Ch w Łodrzi -na<Wiaidk1lll1;.ia .. że w dm. s!aił, Dyn-. NoiOOJS, Prof. Dr. Pa.luch, Doc. Dr. Rytetu moskiewskiego" - pogadanka, 18.0f\ 
{1lrri 1fo:r.wolonv dlr rnlodziezv oo 4 s1ycznia 1949 r. tlo 22 stywnia 1949 r. Peinso111., P·rof. Dr. Popoiwsikl, Dr. Rudnicki, Prof. Audycja specjalna słowno-muzyczna z okaij1 

- ..,_.....,..,.,,,1-=~-Jil...l:!R. -......... odbędm.e 6ię w Łod1li PITLY ul. Zelląol\'J'ISllcie.go Dr. Soowiińs!.d, P.rof. Dr. Stefa1IJ<JIW$kd., Dr. Za- 69-tej rocznicy urodzin J . Stalina, 19.15 Uro· 
KOSZVK3l"Ze 'L.i.::1 n<r. 4 II Kurs Medy>eyiny Sporto•wej dla lel:-A- jąQZ/1'o~„Slki, Pl:k. Dr. ZoiłędzliO'W'Slk!i. • ':zysta Akademia z okazji 150·cj rMznicy it•" 

• B d • r·zy, °Ol°{Jn".'~r..7 w iramach S'ZJ!ooleinia ofice- Leil(a.tJZe chcący W'Li~ć u&idl! w Kuirsie prosae dzin A. hlickiewicm. 1'rans. z TC'atru Polskic przy~t'VWa?a w u apeszc~e I rr',w Służby Z<lroW:a i udl06tępru'OIIly przez nri eą o z.wrócenie się do SIWych pru.e~ożo111ych RO. 20.00 Dziennik wieczornv. 21 oo Koncert 
BUDAPESZT. - W Buda'Pes.zci 0 odbyło si ę '"" ' cl?e Wri.jskowe dla leikMLy cywilnycli. z prośbą o delego<Wamie ich na Ku.1'5 Medycy- ~ymfonirrny. 22.00 Cf,\ „1.io; ailrn muz~·c z n a' • 

crwa.rte p-0 wohiie l"ięrl12y1oaństwM'ln s1001~ka- Na k11.JT1Sie wy1cła rJ1ać hędą na>S·tęipuiący wy- nv Spoirtoiwej. OII'aiz o Z,A)Wia<lo.nienie o tym '?2.45 (ł'.) Koncert życzl'ń (cz. I), 20 . :;~ (l, , 
n.te w Joo,ązV'k<'>wre mę<:o~tiej mięc~v r~i>reiz.en- 1 klaidowcy: Doc. Dr. Chleh-O•wski. Doc. Dr. Chim:a Stoiw. Leka.Jr!ZY 5,pOlrtx:i•wych w ł.odi:r.i ul. Zerom- Omtiw. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wla 
tec~t!mi We.gier i C'"AC'h.-w:k•w-0cji. Mecrz: za.. ruowskd, Gem.. Dr. G;:tewlcrz, Kpt. Dr. J.asień5kl, skiego 113, lnb ~e-JefocnńlC!lJDlie Nr. 148-90 w g.odz domości, 23.10 Muzyka taneczna, 23.20 Program 
~ł c;ię mespodrzieiwamym ~eshweml Mgr. Kaifal!ISlkii, Dr. K<lmz,a, Dr. Maokliletwlitt, 16 - 18, do dl!l.. 30 omu.dinlita 1948 r. na ju.tro. 23.30 (L) Koncert życzeń (ei. II), 
Wra.rćYw w s1:osu.n!ku 4.6 :41 115·21),. Frof. D>. M JJrl;: ',?.:;t. Dr. Mair1.i'C".vi~ P10tr, lY ~-OM112 O.lO (L) Zn kończenie auclveii i Hym11 


